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Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 3 po południu z datą dnia 
nastepnego. 


Prenemerata z przesyłką pecztewą wynasi: 
w kraju i Austryi miesięcz. 2 k, 20h 


w Niemczech =a 


n n 


viem 
Prenumerata we Lwawie miesięcznie 2 k 
Numer kosztuje we Lwowie . . 
na prowincyi . . . . . . . 
Nowera z ponrzednick dni po 20 b. 
Wezelkie DONIESIENIA PRYWATNŚ 
o Earęczynach, ślubach, wesolach, naLożeń- 
stwach żałabnych, pogrzebach, opisy uczt 
1 zabaw Prywatnych, reklamy dla am 
odczytów i koncertów, spisy składek, do- 
niesienia o zgabach, znalezionych przed- 
miotach i t, a. po 1 k, od wiersza. 


Lwów -— Piątek dnia 9 Lutego. 


polityczny, spoleczny i literacki. 


Rok 1900. 


WGŁUSZENIA I PRZEDPŁATE MIEJSGOWĄ 
i przyjmuje wyłącznie : 
ljencys dziezników Sokoławskiego we Lwowie 
Pasaż Fnnsmaną 1, 8, 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h 
Ciobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 h 
Hustym garmondem 6 h. 
koresp. prywatne 8 h. 
wadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz Ppetitowy albo j 
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Ujawniona konspiracya. 

Ostatnie aresztowania w Warszawie, do- 
konsne z powodu pojawienia się tam różnych 
rewolusyjnych świstków, nasunęły wielu po- 
ważnym ludziom przypuszczenie, że znowu pra- 
cują prowokstorzy różnego pochodzenia. nad 
przygotowaniem nowego nieszczęścia dla na- 
rodu polskiego. To przypuszezenie nie podobało 
się jednak konspiratcrom polskim, których, jak 
wiadomo, wszędzie jest diś mnóstwo, tak sa- 
mo we Francyi, jak w Niemczech, we Wio- 
szech, w Hiszpanii i w Rssyi. s 

Jak przedtem, tak i terasz, ukrywają się 
oni w cieniu i chowają się w rim tek azozel- 
nie, że zgoła nie wiadomo, kto są i jakie ich 
ostateczne cele. Ale naprzykład w korespon- 
dencyi z Warszawy do N. Reformy piszą, że 
„jak można nie wiedzieć, iż od lat siedmiu na- 
prawdę istnieje w Królestwie Polskiem organi- 
zacya ligi narodowej, która objęła cały kraj, 
urządza demonmstracye, w których sama bierze 
udział i gromadzi skarb narodowy“. Jeszcze 
wyraźniej potwierdza istnienie konepiracyvi wy- 
dawany we Lwowie Przegląd Wszechpolski, bo 
omawiając odezwę jakiejś „Ligi Narodowej“ — 
odezwę, o której parę rezy nspomknęliśny — 
tak pinze : 

„Ujswnienie organizecyi za względów na 
warunki zewnętrzne i potrzeby wewnętrzna 
polityki marodowej stało się w ostatnich oza- 
sach sprawą pilną, Odezws (Ligi Narodowej) 
podaje do wiadomości powszechnej fakt istnie- 
nia organizacyi, o którym po cichu mówiono, 
lub którego się domyślano. Program Ligi Na- 
rodowej, to w głównych zarysach program 
stronnictwa  demokratyczno-narodowego. Sam 
fakt ujawnienia orgenizacyi, która stronnictwo 
wytworzyła i niem kieruje, uzupeinia to, 09 

yło w tym programie ze względów tak 
tyozoych niedomówions*. 

„ A dalej Przegląd Wszechpolski jeszcze tgk 
pisze: „Organizacyi państwowej rządów zabor- 
czych przeciwstawió neleży swobodną, sle karną 
1 systematyczną organizacyę sil narodowych. 

siłą zorganizowaną walczyć może skutecznie 
ylko inna sila zorganizowana, z rządami za: 

Orozymi — rząd nasz własny polski — nie 
lękajmy się wyrazów : rząd narodowy“. 

Jeszcze dalej w tym samym artykule pi- 
sze Przegląd Wszechpolski: „Pod naciskiem taj 
konieczności, społsczeństwo priskie wytwu”zn, 
1 to nietylko w zaborze rosyjskim, na użytek 
własny eslły mechanizm działalnośni zbiorowej, 
będącej surogatem organicznej działalności pań- 
stwowej Mamy swoje zarządy i eystemy 
oświaty narodowej, mamy luźny wprawdzie, 
ale bądź oo bądż funkcyonujący system skar- 
bowości narodowej, mamy swoją politykę eko- 
nomiczną*, 

Z tych nrywków, wsiętych z organu kon- 
spiracyi, wynika przedewszysikiem to, że ona 
postanowiła się „ujawnió*. Uoczyniła to jednak 
tylko pozornie, bo wszelkie ujawnienie się jest 
Tzeczywistem dopiero wtedy, gdy wiadomo, kto 
do organiracyi neleży. To jednak, jak dotąd, taki 
teraz pozostaje tajemnicą. A zatem wolno powie- 
dzie, że owo „ujawnienie sis“ jest niczem 
innem tylko konspiratorską sztuczką, której 
celem: wmówienie w ogół, że tajna organize- 
cya vaprawdę istnieje, jest naprawdę silna i 
rzeczywiście robi coś doniosłego. Przecież ta- 

ie pozorne ujawnienie konspiracyi może być 
także pożyteczne obcym prowakatorom i może 
być ich dziełem. Jakoż istotnie pomimo tego 
oświadczenia rewolucyonistów, że Oni swą OT- 
ganizacyą objęli cały kraj i że stworzyli swój 
własny, polski, narodowy rząd, posiadający 
twoje zarządy i swoje systemy ońawiaty naro- 

owej, a nawet i swój system skarbowości, 
utrzymujemy, że to jest ogromna przechwałka, a 
w tem twierdzeniu powołujemy się ne Przegląd 
Wssechpolski, który, w pierwszym przytoczo- 
Rym przez nas nrywku powiada: „Sam fekt 
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Antoninę Gedrojó-Matuszewic. 


(Ciąg dalszy). 


Życie stawało się dlań znośne, choć 
Qzuł, ża to, Go utracone nie powróci już nigdy, 
że serce jego złamane nie ożyje znowu, że „du: 
za nie ooknie się z tego letergu oierpienia 1 
zwątpienia, ale powoli dzika rozpacz zamie- 
niala sią w smutek spokojny, który go aureolą 
-wnis smętnej powagi Otaczuł. Klasyczne 
Ję8o rysy uduchowiły się niejako, oczy nabra- 

„Mieziemekiego blasku, mimowoli przycho- 
tym ga myśl, że nie przeznaczona mu na 
geie pozostać długo. © 

wiga odczuwała to i nieraz patrząc 
tego nie uważał. cicha ize zabłysia 
ziąjy Tem oku — QCzy go kochała nie 
nn A Rama, nie myślała o tem, nie pytała 
przez żej Gzagam jak błyskawica my ta 
przemknęj Pochyloną nad płótnem główkę 
Siaki ee Czemprędzej odsuwma ją jednak 
dy niczego A co zastanawiać się nad tem. kie- 
widywać = ię06j nie pragnęła, niż teg, by,go 
awek wj dziennie į powoli, nieznacznie 
ot Ao Zbolałe serce promień ciepła 
lek a tego bladego czoła wygra 
Przez ci | rozbudzić w duszy uśpiony 
sk OK CIerpienia geniusz sztuki, rozwiązać mu 
aw skrępowane, zmusić go do pracy, do 
amonia, bO 'w tem tylko mógł znaleść wte 
Pomnienie i ukojenie. 8 


dak dumną, jak uzczęśliwą była x ka- 


Tefremia Ep. 
Thnetya Macz. 
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ujawnienia organizacyi, która stronnictwo wy- 
tworzyła i niom kieruje...“ Z tych stów wy- 


nika, że nie było stronnietwa, lecz jakas grupa 


ludzi nazweła się „organiancyą* i jęła to stron- 
niotwo wytwarzać, oraz niem kierować, Zape- 
wro i teraw jeszoze to stromniotwo isinieje 
tylko w wyobreźni owej „orgnuizacyi*, bo gdy- 
by naprawdę istniało cało stronnictwo rewolz- 
ervjne i to w dodatku tak silne, Że ma swój 
rząd, system oświety i system skarbowości, to 
jażci nie potrzeba było dopiero ogłaszać wiel- 
kiej nowiny, że ono istnieja. 

Wprawdsie mądre przysłowie szgielskie 
powiuda, ke „szumie frmzesy nie łamią kości“, 
jednakże może na kogoś podziałać tę zarozu- 
misis powność siebie, z jaką Przegląd Wszech- 
polski egłacza istnienie rządu narodowego i jə- 
go departamentów oświaty i skarbu. Otóż prz: - 
eiwko tej zarszumiałości trzeba zaprotestować, 
Przypułómy, że wszystkie tajne odezwy i owo 
ostąśzie uawnienie orgenixacyj rewolucyjnej 
nie jest dniełem obcych prowoketerów, looz 
jest manifastaoyą jakiejś naprawdę polskiej or- 
ganizacyi. Czy ons me prawo nazywać się 
„rządam* i do tego jeszcze „narodowym“? Nie 
ma rządów, któreby nie były znane rządaony%; 
nie ma raądu narodowego, © którymby naród 
nie wiedział, z kogo się składa, J”żeli jakaś 
grupa ludzi nioznanych nikomu usiłuje z ukry- 
cią rozkazywaó społeczeństwu i wytykąó mu 
jakieś drogi, to nie jest to rząd, ale jest sp- 
sek. Wedle ogólnie przyjątego pojęsia, są rzą- 
dy tylko dwojekiego rodzaju: elbo oparte na 
przemocy, albo wytworzone legalnie. Żadnym 
z iakioh rządów nie jest rewolucyjna organi- 
zacya, która rzskomo między nami jstniejs. 
Skądźa jaj prawo dò nazwy: „rząd“? Bardzo 
słurznie Przegląd polski, pisząc o odezwie ligi 
narodowej, zrobił mastępującą uwegę: „Dlacze- 
go ci panowia nie podpiemją się pod swojami 
odszwemi? Kto jost człowiekiem poważnym, B 
swoje orynucHni ma za dobro. ten się do nich 
przyznaja otwa”we Ani się wstydzi, ani się 
boi edpowiedsieln=ści przed kimkolwiek. I tyl- 
ko taki me prawo do zaufania. Kto wie, gdy- 
by ludzia wisdzieli, kto są ci panowia, może 
nabraliby zeufsnin do ich rozumu. charakteru 


i działania. Ale tak, pod maską? Meżo to ja- 5 


kies umysłowa i moralne nisości. A skore da- 
wniej był Baeren"prueg i Post, to może i teraz 
jaki Rgent praski, czy rosyjski przebiera się za 
gpiask polski? Nie mrślimr, żaby tak było, 
choć wolel byśny, żeby było to; ala taka cba- 
wa może tekże przejść przez ełowę. Na to ne- 
rażają się ci pimowia besimienni, zamaskowani. 
Daleko lepiej p dpisyweó się ma odezwach 
Prócz teg? zs%, jak się zbiera skisdki na skacb 
nerodowy. to iuż najprostszy wagląd na siebie 
samych i swoja stąnowirko nakazuie oglaszsć 
rachunki m powzięt”«:h eudzysh pieniądzy ira- 
chunki te także podpisami epatrywać. Znowu 
kto wie: moża dsłby ‘to na skarb narodowy, 
gdyby wiedzieł, komu i na oo. Ale tek? Bors 
taj wiedamości, któż może ufać, jeżeli ma tro- 
chę zesta’ owiania w glowie?“ 

„Zawsze te sama nolityka, t% sama zasada 
i ta sama niepoprawność. Niech Polske ponosi 
szkody, nisch na rodziny i ludzi spadają nie: 


ezczęścia, byle były organizecye 1 komitety | 


centralne, byle był na ich czele ten lub ów i 
byle sprawa polska była słączona ze sprawą 
powszechnej rewolucji, cd nij zależną, i grała 
przy niaj rolę tego kota, co wyciąga z pieca 
gorące kasztany, jak to sią już nieraz zdarzyło l“ 

Wszystko to można zastosować do mani- 
festu, którym „ujawniono organizecyę*. Wpra- 
wdzie ów tajemniczy „'%ąd narodowy“ może 
powiedzieć, że przecież z powszechnie znanych 
powodów n'epodobna mu wymienić nazwisk 
członków tego rządu, ale ta odpowiedź będzie 
tylko w części zadawalającą, bo skora ia a 
mom jego, jak powiada Przegląd Wsaechpolskt, 
„jest w głównych zarysach program  stronni- 
otwa demokratyczno narodowego" i skoro ten 


sam organ utrzymuje, że orgenizacya ozynna 


żdego cdniesionego zwycięstwa, jak umiejętnie 
umiała go zachęcaó do pracy 1 myśli amutne 
odpędząć, sam nie wiedział, nie zdawał sobie 
sprawy, do jakiego stopnia jej wpływom 
ulega. Na myśł mu nigdy nie przyszło zasta- 
nowić się nad tem, czy to zadowolenie i prze- 
dziwny spokój, jakiego w jej obecności do- 
świadcza, nie jest zarodkiem miłości. On był 
przekonany, ża nigdy już słowa „kocham“ ża- 
dnej kobiecie zawiedziona i rozdarte jego ser- 
ce nie wypowie. Dziwiło go czasem, że tak 
prędko zbratał się duchowo z tą młodą, nie- 
świadomą życia i zawodów jego uroczą dzie- 
weoczką, lecz czyż można było” nie mieć 
wdzięczności za tyle przychylności, tyle deli- 
katneści w uczuciach? Zxesztą to dziecko po- 
oiągało tym niebiaúskira urokiem swej dzie- 
wiczej, czyst*j, nieskalanej istoty, tą przed- 
wczesną powagą, tę siłą ducha, którą mu im- 
ponowała. 

Nigdy żrenice jej nie zamąciły się gdy 
con w nie spojrzał, nigdy jej ręka nie zadrzala, 
gdy wypadkiem dłonie ich się spotkały. 

Przy lekcyi byli najczęściej sami, czasem 
hrabina się pokazała, by malarza powitać, 
uprzeimie zapytać o zdrowie jego. Byli sami, 
tak blisko siebie, a jednak nigdy jeszcze że- 
dne myśl zdrożna w głowie mu nie postała, 
ta dzieweczka była dlań świętością, ołtarzem, 
przed którym miał nieraz oohotę uklękaąć i 
wypłakać ból swój serdeczny. Ona jakby in- 
tuicyą, przeczuła zawsze kiedy go większy 
smutek i zwątpienie ogarniało, umiała nie ra- 
niąc, ból ten koió, smutek rozpraszać, spokój 
do dnszy wlewać. Pod jej wpływem zaczął się 
budzić z przygnębiającej go apatyt. Głdy do 
siabię wracał, dla niej brał się do pracy, by 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


jast także w Galicyi, to przynsjraniej niechże 
te wszystkie odezwy podpisują galicyjscy ozłon- 
kowie reądu narodowego, Tu śmiało mogą so- 
bie pozwolić na taką dla siebie reklamę. Do- 
póki zaś tego nie czynią, pozostanie przeko- 
manie, że owo „ujawnienie organizzcyi* tuk 
seman jak rozrzucanie światków podburxających, 
jest, jeżeli nie w całości, te w części prze- 
ważnej, dziełem oboych prowokatorów, w któ- 
rych ręku nasi zapzleńsy są miękkim woskiem. 
Ci SEO. CL. 
Piszą nam z Wiednia, 7 lutego ? 
, . nKlęski wystawiają narody na próbę“ — 
cawiadczył w przedwczorajszej świetnej mowie 
Chamberlain i mógł dodać z dumą: „Nasz na- 
ród wytrzymał tę próbę. Każda klęska wywo: 
luje nowe dowody ofiarności patryotycznej. 
Nigdy dawniej jedność i potęga państwa, nie 
okazały się tak wyraznie, jak teraz“. 

Z pewną zazdrością czytamy podobne 
aforyzmy ! Takže Austrya, choć nie na polu 
wojennem, od 3 lat doznaje klęsk, które mo- 
żna bardzo dobrze porównać x angielskiemi 
kłopotami pod Ladysmithem. Ta sama malo- 
duszność, która sprawiała, że tutej po każdej 
klęsce wojennej szakano przedewszystkiem ko- 
zła ofiarnego pomiędzy jenerałami, a więc 
przeklinano Głyulaya i Bsnedeka, — wobec 
klęsk, jakie państwu zadała obstrukcya na- 
przód emeska, potem niemiecka, w końcu zno- 
wu ozeska, objawia się w zupełnej apatyi i iście 
oryentalnym fatalizmie. Naród dojrzały prze- 
dowszystkiem myśli o tem, jakby naprawió 
doznane straty. Tak wobec klęsk wojennych 
zachowuje się Anglia. We Francyi każda po- 
dobna depesza o klęsce wojennej byłaby wy- 
wołała przesilenie gabinetowe. Wszakże Jules 
Ferry upadł wskutek nawet niezupełnie dokła- 
dnmej „depeszy o porażce my ego oddziału 
francuskiego w Tonkinia! Tak samo Austrya, 
zamiast zabrać się energicznie do naprawy 
ziego, bawi się w dramatyczne amiany gabi 
netów, a tymczasem. rozstrój wzmaga się, do- 
brobyt ekonomiczny coraz bardziej się chwie- 
je, powaga państwa na zewnątrz doznaje za- 
mienia ! 

Obracamy się ciągle w tema samem zaklę: 
tem kole. Taki Chamberlain z uzdolnionego 
radykała powoli zamienił się w prawdziwego 
patryotę 1 męża stanu.. W Austryi ludaie po- 
litycani, którey nawet wywierają znaczny 
wpływ na masy, n. p. taki Schoenerer albo 
Edward Gregr, dziś myślą i mówią tak samo, 
jax przed 30 laty: L'homme absurde est celui, 
gut ne change jamais (Glupeom jest tem, kto 
nigdy się nie zmienia), zauważa myśliciel 
francuski. Dzięki podbiciu przex człowieka 
pary i elektryczności, skOsunki smienisją się 
obecnie szybciej, nik w dawnych wiekach, Eu- 
ropa żyje przyspieszonem tętnem, 30 lat — to 
dziś znaczy więcej, niż dawniej sto lat. Alo w 
Austryi spory polityczne nie ruszają x miej- 
sca. Angielski prawnik sir Henry Sumner 
Maine wypowiada obawę, że z definitywnem 
zwycięztwem demokracyi, naród popadnie w 
chiński leterg. Metoda austryackich trybu- 
nów ludu usprawiedliwia takie obawy. 

Nie zapominają niczego i niczego się nie 
uezą! Rok 1866 raz na zawsze rozwiązał sta- 
rą kwestyę niemiecką, Austro- Węgry, które 
ze względu na swój charakter ludowy nie mo- 
gły w stuleciu prądów narodowościowych u- 
trzymać dawnej hegemonii w Niemczech (ani 
we Włoszech), wyparte stiamzsąd, atały się sa- 
mojstnem państwem i odtąd jako takie, po- 
winny szukać nowych dróg. Trybun niemiecko- 
narodowy Schoenerer, nie zważając woale na 
wyrok dziejowy roku 1866, ani na ewoluoyę, 
która we wszystkich stosunkach dokonała się 
w ciągu przeszio lat 30 — dziś jeszcze marzy 
o umifikacyi Austryi 1 Niemiec. Nie mógłby 
przemawiać inaczej, gdyby był przespał w 


nazajutrz módz się nowym azkioem, rysunkiem 
lub ulotnym wierszykiem pochwalić. Poezye 
jego nie dotykały teraz %adnych drażliwych 
dlwi przedmiotów, aie tohnęły cichym smut- 
kiem. Czasem zgrzyt rozpaczy, lub zwątpienia 
w nich się odezwał, wtedy ezytając to, czoło 
dzieweczki się zawępinio i prosiła go o zmianę. 
Uśroiechał się gorzko, głową pokiwał, ale 
nazejutrz zmieniony Wierszyk przynosił i 
uśmiechem jej pogodnym ozuł się aż nadto za 
to ustępstwo wynagrodzonym. Pytała go często 
o jego matkę, o rodzeństwo, o kraj rodzinny, 
lubii mówić jej o tem. Wtedy myślą wracał 
do dzieciństwa swego, do walk, które przecho- 
dzió musiał, by celu swych marzeń dopiąć 1 
malarzem zosugó, Widzigńż, że te wspomnienia 
odrywają go od niedawaej boleanej przeszłości, 
umyśinie o najmniejsze szczegóły wypytywała, 
interesując się wszysukiem co jego tyczyło. 

Już pół godziny trwała lekcya. Jadwiga 
z paletą w ręku patrząc ua ustawione na ma- 
iym stoliku sprzęty i rozrzucony plusz jaskra- 
wy, podkładała farbami zaczęty obrazek. Za 
nią siedział Władysław, prowadząc jak zwykle 
ożywioną, choć powa ną rozmowę, przerywaną 
udzielanemi wskazówkawi. Dziewozą szczęśli wem 
się czuło dnia tego, młody malarz prawie ni- 
gdy jeszcze tsk wesołym mie był, z zzapałem 
opowiadal o nowym szkicu, który rozpoczął i 
swą młodą uczenicę o racię pytał. 

W iem ostre szat pnięcie dzwonka w 
E rozmowę loh przerwało. Oboje 
drgnęli nerwowo. 

— Kto to byó może o tej porze? — rzekła 
Jadwiga zdziwiona. i 

Ohwilę później lokaj w liberyi w drzwia-h 

sią uksrał. 


LUDWIK MASŁOWSKI. 
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Kythanuserze *) lat 30 i dziś nagle się obudził. 

Na odwrót Czesi w r. 1867 uparli się przy 
zwołaniu Rady państwa „nadswyczejnej* — 
nisjąko „konstytnanty*. Przeciwko zwołeniu 
Rady państwa zwyczajnej zaprotestowali, u- 
chodząc... nie na Pragę, ale do Moskwy, na 
głośny kongres etnograficzny. Sejm galicyjski 
pamiętną uchwałą 2 marca 1867 »ainangurowal 
tę praktyczną politykę, której sawdsiączamy 
wszystkie nasze narodowe zdobycze. Od 54 lat 
funkoyonuje konstytueya, . uznana zasadniczo 
przez wszyetkich, wyjąwszy Czechów. Ale p. 


„| Gregr powtarza stare, oklepane frazesy z r. 


1867, spodziewa się obalić konstytucyę, która 
zapuściła głębokie korzenie w ludncści, wystę- 
puje jakby hypnotysowany przedpotopowemi 
hasłatni i mrzonkami ! 

. Jeżeli tak wyglądeją popularni trybuno- 
wie demokraątyczni Niemców i Czeoków, to 


dziś niezawodnie uwzględnienia potrzeb ozasu, | b 


tudzież postępu spodziewać się meina jedynie 
po konserwatystach. 


Konferencya ugodowa. 


Obrady wozorzjsze delegatów z Oxech od- 
były się przy współudziale ministrów Koerbe- 
ra, br. Spens-Bodsza i Reveka, tudzież trzech 
szefów sekoyi: Kleina, Scummera i Sagawera. 
Trwały one krótko. gdyż do merituza sprawy 
joszeze nie przystąpiono. Prezes gabinetu Dr. 
Koerber podsł do wiadomośc: zebrazych za- 
strzeżenia grupy posłów niemiecko-narodowyck 
przeciw zaprowadzenia drugiago jqzyka krajo- 
wego w okręguon Asch i Cheb. Nastęrnie de- 
legat staroozschów Dr. Zatka, który wozoraj 
po raz pierwszy brał udzial w obradach, o- 
świadezył, że przyłącza się zupełności do de- 
klaracyi, jaką imieniem Czechów złcżył Dr. 
Eugel na pierwszem pesiedzeniu konterencyi. 
Przeprowadzono następnie dyskusyę wstępną 
nad regulacyą kwestyi językowej przy wladzach 
sutouomicanych w Uzachach. Do porozumienia 
jednak nie przyszło, wybrano tylko celem bar- 
dziej szozagóiewego omówienia tej kwestvi sub- 
komitet z dziesięciu csionków, do którefo we- 
szli pp: Pacak, Schwarz, Slems, Zatka, hr. 
Buqaoy, Funke, Baernreither, Prade, Rass i 
Psrgelt. Subkomitet ten zbierze się dziś po p2- 
łudziu, a jutro odbędzie się dalsze posiedzenie 
pelnej sekoyi ozaskiej i cbrzdować będzie nad 
zmianą ordynkcyi wyborczej dla Czecz. Wozo: 
raj wieogorem odbyli posłowie młodoczescy i 
reprezentanci historycznej szlachty wspólaą 
naraię, o której przebiegu wydano następujący 
komusikat : 

„Na wozorajszej wspólnej konfaraucyi 
posłów czesko-narodowych i posłów konearwa- 
tywnej wielkiej własności z Czech i Morawii 
omewiano wspólną taktykę, jakiej się trzymana 
na wozorajszej konferenoyi edbytej w prezy- 
dyum rady ministrów w sekcyi dla spraw 
czeskich. Przytem zgodnie skonstatowano, że 
nie ma żadnych rzeczowych różnie, a tem 
reniej jekiegoś konfliktu między posłami cze- 
sko-nurodowymi a przedstawicielami konserwa- 
tywnej wielkiej własności. Rowód, dla k'órego 
złożone przez deprtowanego dra Engla oświad- 
czenie nie było równcoześnia wydanem w imie- 
niu konserwatywnej wielkiej własności, jest je- 
dynie natury formalnej — ponieważ Aad 
bna było zasięgnąć w tym celu przyzwolenia 
przedstawicieli tego klubu. Morawsoy ozłonko- 
wie konferencyi zdawali następnie rprawę = 
prze'iegu onegdajszej dyskusyi w sskoyi dla 
spraw inorawskich. W obradach, które pono- 
wnie stwierdziły zgodność saputrywań, uchwa- 
lono postawió wniosek, ażeby ma posiedzenia 
jednej sekcyi dopuszczavi byli także jako ełu- 


*) Podanie niemieckie niesie, że we wnętrzu 
góry Kythhuser śpi cesarz Fryderyk Barbarossa z 
rodu Hohenstaufów i ras na sto lat budzi się na 
chwilę z letargu. Ma on kiedyś powzócić i w da- 
wnej chwale królować Niemcom. 


— Hrabianka Humiecka pyta, czy panna 
hrabianka przyjmuje 

— Kto? — z osłupieniem zawołało dziewczę 
powstając, 

— Hrabianka Humiecka. 

Jadwiga ze strachem spojrzała na Wiady- 
sława. Stał oparty o mały stolik i ręce zaci- 
snął kurczowo, był blady tak, jakby zeń życie 
ustąpić miało, w oczach jednak dostrzegła bły- 
skawicę nie bolu i cierpienia, lecz pogardy i 
wstręti. 

— Nie, nie, — mówiła prędko — nie przyj- 
muję, jestem zajęta; powiedz że pani hrabiny 
w domu nie ma, zresztą powiedz co  choesz, 
ale nie przyjmuję. Rozumiesz? Dla nikogo nie 
ma mnie w domu! 

Była gniewną, wzruszoną. Służący zniknął 
za portyerą. 

— Skąd ta śmiałość | — mówiła jakby do 
siebie, patrząc z boku na Władysława. — 
Tak rzadko się odwiedzamy i przyjść o tej go- 
dzinie! — Nie pojmuję I... 

Łzy miała w głosie i błegalnie na ariy- 
stę spojrzała, jak gdyby przecrosió go chciała. 
za tak niespodziewane najście tej, która mu 
życie złamała. 

Władysław usta etwierał, by coś odpo- 
wiedzieć młodej dziaweozce, gdy z przyległego 
pokoju rozległ się głos tak mu dobrze znany. 

— Musi przyjąć | mem interes, — pani hra- 
biny mi nie trzeba, puść mnie, sama trafię do 
panny hrabianki ! 

Jadwiga w jednej chwili do drzwi sko- 
czyła, te równocześnie otworzyły się z przeci- 
wnej strony, lecz nim Irma w nich stanąć 
zdołała, Jadwiga przejście jej zagrodriła, a za 
nią opadła ciężka portyare, nie pozwalając 
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Długość dnia goizin 9 m 42 
Przybyło dnia od wczoraj 4 m. 
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chacze członkowie drngiej sekcyi konferencyi 
ugodowaj W końcu rozstrząsano takża kwe- 
stye natury taktycznej”, pa, 

Pogloskę o wrzekomem mieporozumieniu 
między posłami młodoazeskiemi a reprerentan- 
tami szlacbty rozpuścił dxiennik Narodni Ls- 
sty, który doniósi był, że dsklaracyę jaką miał 
ałokyó dr Engel at pierwszom powiedzeniu 
konfsrencyi ugodowej  przedłożono klubowi 
wielkiej własności do aprobaty, wszelako ra- 
prazentanci tego klubu ke. Schwarzenberg, hr. 
Palffy, hr Buquoy i hr. Serenyi oświadczyć 
mieli, że jej nie podpiezą. Owóż  wozorajszy 
komunikat zaprzecza owemu doniesieniu Naro- 
dnich Listów. 


a 
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Znany z sgitatorskiej działalności poseł 
miodoozeski dr. Edward Gregr joź na samym 
wstępie akóyi ugodowej usiłuje swym sposo- 
em udaremnić ją, podając w wątpliwożó skcze- 
rość sumierów raąda i zsortrnając namiętności 
ludu oseskiego. Na sgromadzenin ludewem w 
Holeszowicach p. Gregr tak komentował ssa- 
ozenie konferencyi pojednaworej : ; 

W konferencyach tych nie idzie o nzna- 
nie praw narodu czeskiego, a tylko o usunię 
cie obstrakovi z parlamentn, bo rsąd chce 
załatwić ugodę x S aei, kontyngent rekru- 
tów i t. d. Oey Niemcy i Czesi i nadel będą 
się żarli między sobą, o to rząd nie dba. Smg- 
tnemby to byłe, gdyby Czesi nie mieli žad- 
nych innych dóbr narodowych, jak tylko $. zw. 
prawa jęsykowe. W pierwszym rzędzie idzie 
o utrzymanie narodowości. Niemcy wprawdzie 
teraz zmienili taktykę, zaniechali gwałtów i 
obrali drogę nibyto ujmującej zgodliwości a mi- 
mo to mówoa nie wierzy, żeby oni w czem 
kolwiek ustąpili z programu ogłoszonego w 
dzień Zielonych świąt. Dletego sprzeciwiał si 
mówca obesłaniu konferencyi i uznaje udzia 
w niej za rzecz nielicującą x godnością na” 
rodu czeskiego. Najważniejszym właśnie powo- 
dem, dla którego należało wrecz odmówić 
udziału w konfereneyi, jaat to, e rząd tą drogą 
chce uruchomió parlament. Albowiem jeśli par- 
lament okaże się niemożliwym, musiałby cen- 
tralizm ustąpić miaisoa federaoyjnemu nstrojo- 
wi Austryi Zresztą konferencyes pojednawcze 
powiuny odbywać się w Pradze, a nie w Wio- 
dniu. Pojednanie Niemców z Czechami jest 
«prawą krajową i nie nelety przed forum Ra- 

y państwa. Z tych powodów mówoa nie przy” 
jąt wsboru do konfe”encyi. 

Nieszezęściem jednakże obeslanie konfe- 
rencyi przez Czechów nie jest, zdaniem p. Gre: 
gra — a to dlatego, że delegaci ozascy meją 
wytkniętą sobie drogę, jak mają postępować na 
tych konferencyach. Msją oni wytoczyć sprawę 
prawnopolitycznych żądań czeskich, mają poła- 
żró nacisk na jedność i niepodzielność Czech. 
To samo tyczy się także Morawii i Szląska. 
Nie wolno przyznać najmniejszego przywileju 
językowi niemieckiemu. O rozkawałkowaniu 
Czech nawet rozprawiać mie wolno. Zresztą 
delegatom na własną rękę do niczego zobowią: 
zywań się nie wolno, a wszystko musi być 
przedłożone narodowi czeskiemu, 


` J © 
W sprawie parcelacyjnej. 
Z Tarnowskiego. 
(M. S.) Szereg artykułów w sprawie par- 
oelacyjnej, umieszczonych w Przeglądzie w mie- 
siącu zeszłym, powoduje mnie do zabrania jak- 
kolwiek niechętnie, raz jeszcze głosu, a to tem 
bardziej, że zainicyowana przezemnie myśl 
założenia wielkiego Banku parcelacyjnego, va- 
trafiła na ocenienie, które nie odpowiada mej 
intencyi*), bo przypuszcza możliwość tego ro" 


*) Szanowny autor niniejszego listu należy do 
szczupłego grona tych obywateli, którzy rzucili 
w  połeczeńst*o myśl uregulowania parcelacyi 
w sposób korzystny dla kraju i wogóle sprawą 
parcelacyjną zainteresowali szerokie koła, Oczywi- 
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wchodzącej wnętrza pokoju dojrzeć. 

Chwilę stały naprzeciw siebie, mierząc się 
oczyma, oddech obydwóch był przyspieszony. 
„Jadwiga pierwszy rar w życiu doznawałs. uczu- 
cia nienawiści, Przerwała milczenia, starając 
s'ę przemówić spokojnym głosem. Odezwaia się 
wynioeśle: 

— Uprzedzi**m, że pani przyjąć nie mogę, 
jestem zajętą, zatem... ` 

— Zatem chciałabyś pani, abym się stąd 
wyniosła, nieprawdaż? ale kiedy tu przyszłam, 
to nie po to, aby mnie wyrzucono baz csre- 
monii, — mówiła Irma wyzywająco. — Proszę 
nie przeszkadzaj sobie pan, ohodźmy tam, 
gdzie pani byjaś, teraz podobno godzina lekcyi 
rysunku, nie będę pani długo zawadze”, po- 
wiem tylko, co mnie tu sprowadzi. 

Postąpió chciała naprzód, leoz grożne 
spojrzenie Jadwigi ją wstrzymało. 

— Siądź pani tu! — rzekłą panna domu, 
wakaznjąo jej fotel w pokoju, na progu którego 
stały, chono JR od drzwi odsunąć, ale hrebianka 
Humiecka nie myślała ustąpić 

— Choą pójść tam! — odezwała się rozka- 
EUTĄCO - 

— Tam pani nie wejdziesz! — odrzekła Ja- 
dwiga, opierając stanowczo wyciągniętą rekę 
o tramugę drzwi i mierząc hrabiankę pogar- 
dliwym wzrokiem. 

— Ha, ha, ha! A to dla czego? — zapytała 
Irma szyderczo. 

— Bo ja tego nie chcę! 

— Pani tego nie chcesz? Boisz się © twego 
kochanka? O bądź spokojna, nie myślę ci go 
odbierać, miałam go przed toha. i dopiero go 
dostałaś, gdy mnie się sprzykrsyi! 


(Chg daly aami 


dzaju akcyi, która, jako szkodliwa dla kraju, 
już tem samem żadną miarą nie mogła być 
moim zamiarem. Powiedziałem, że niechętnie 
w tej sprawie głos zabieram, bo jeżeli w kilku 
listach, zamieszczonych w Prseglądsie w roku 
1898 i 99, ważność i aktualność toi sprawy dla 
stosunków ekonomicznych, społecznych i naro- 
dowych wykazałem, jeżeli tam apel uczyniłem 
do sterników spraw krsjowych, tj. do Namiest- 
nika i Marszałka, by—co im latwo srobió — 
przez organa swe dowiedzieli się i usta- 
lili, ile właściwie morgów ziemi w kraju do 
parcelacyi zgłoszonych zostanie i wielu się 
anajdzie w kraju, nabywców, w jaki taki grosz 
zaopatrzonych, a mimo to się to nie sta- 
ło, to ręce opadają. i doprawdy niechęć 
zajmowania się więcej tą sprawą i pisania o 
niej, jest, jak mi może większość czytających 
przyzne, najzupełniej usprawiedliwioną. Bo pras- 
cież jasnem byó musi dla każdego, że jeżeli 
akoya paroelacyjna ma przybrać formy kon- 
kretne i być tem, czem być powinna, refor- 
mą agrarną w wielkim stylu, ratun- 
kiem dla setek zagrożonych dziś upadkiem 
właścicieli,*')i zarazem kolonizacyą ty- 
sięcy nowych osad włościańskich, to przede- 
wszystkiem trzeba poznać rozmiary tej akoyi 
a więc wielkość obazaru i ilość ludzi do naby- 
cia go się kwalifikujących. Ozy kraj, czy rząd 
sprawę tę w swe ręce ująć zechóe, musi pierw 
wiedzieć, co ma być zadaniera jego. Sądzę, że 
bez tej wiadomości rozumna, swych celów 
świadoma akoya nawet się pomyśleć nie da — 
niemniej przeto nio się dotąd nie stało. Wobec 
tego musiałem stracić nadzieję poraocy z tej 
strony i przyjść na myśl, że tylko Bank ad koc 
powstający może dzieła tego dokonać. A że 
Bank taki nie może bez upoważnienia władzy 
rządowej operacyi swych w kraju przeprowa- 
dząć, wniosek stąd łatwy, że władza Bankowi 
na apekulacys nie dozwoli, zamieszczając w 
koncesyi mtęp, że nie wolno odsprzeda- 
wać włościanom gruntów po wyż- 
szej oenie, niż zajaką jood obsza- 
ru dworskiego nabyto. Bank taki nie 
potrzebuje bowiem być spekulacyjnym, jego 
interesa leżą w dobrem oprocentowaniu pienię- 
dzy, wszelkie macherstwa muszą być wyklu- 
czone — tak pojmowałem zadanie 
Banku i tylko takiem ono być mo- 
że. Czy dzisiejsza konstelacya nadaje się do 
powstania tego rodzaju Banku, nie wiem; ale 
jeżeli ta konstelacya jest niepomyślną, to o tę 
trudność rozbija się tak dobrze akcya kraju, 
jak państwa, bo i one, nie mając swych kapi- 
tałów, będą zmuszone odwołać się do kapitału 
prywatnego i dać mu nadto gwaranoye, które 
z uwagi na uchwałę sejmu względnie Rady 
mństwa nietylko rzece utrudnią, «le i o całe 
ata przeciągną. Nam zaś zależeć musi na 
szybkiem tej akoyi przeprowadzeniu a mia- 
równie prędzej dokona jej przedsiębiorstwo pry- 
watne, jak rząd lub Wydział krajowy, z swym 
ciężkim aparatem biurokratycznym, dyrekcya- 
mi, radami nadzorczemi, komitetami it. p. 
urządzeniami, dobremi, by stworzyć liczne po- 
sady i na pół wieku co najmniej zapewnić im 
działalność ale zarazem i na ten czas przewlec 
dokonanie reformy agrarnej. Czegobyśmy się 
mieli spodziewać po tego rodzeju urządzeniach, 
niech powiedzą oi, co jeszcze pamiętają czasy 
å, p. indemnizacyi, przez kilkanaście lat bada- 
nej i częściowo, ratami, z wielką szkodą 
ówozesnych właścicieli, im wypłacanej. 

Jeżeli parcelacya ma być tem dobrem, 
czego sobie życzymy, jeżeli ma być szybką 
sanacyą naszych stosunków agrarnych, to nie 
ma być rozkładaną na długie lata, tylko ma 
być szybko, doraźnie przeprowadzoną. Otóż 
niewątpliwie tego rodzaju czynność bank 
prywatny daleko prędzej bez biurokratycznych 
formalności i szykan, które my niestety do- 
brze znamy, przeprowadzi, i dlatego widząc, 
że nasze sfery decydujące nie umiały się zdo- 
być przez at kilka na nio nie kosztujące 
wstępne działanie, że wogóle tak się zacho- 
wują, jak gdyby ich ta ważna sprawa nio a 
nio nie obchodziła, rzuciłem myśl Banku psr- 
eelncyjnego i zwróciłem uwagę tych, co wi- 
dząc w tem interes korzystnej lokaocyi pienię- 
dzy, w kilku latach potrafią przeprowadzić to, 
na co nasze rządowe i autonomiczne władze 
potrzebowsłyby co najmniej ćwierć wieku. 

To. żeby Bank taki nie mógł wyzyski- 
wać, nie stal się Bankiem sp*kulacyjnym, za- 
leżeć będzie od władzy koncesyonującej — 
w tej mierze więc wszelka obawa upaść musi. 

Bank taki, w rzadkich tylko wypadkach 
bedzie zakupywał całe majątki. Zadaniem jego 
będzie w pierwszój linii zakupywać te obszary, 
które mu właściciele sami zaofiarują. a więs 
te grunta, którs ozy to przez odległość od 
centrum msjątrowego, czy też niedostateczne 
z braku funduszów zsgospodarowanie, są wła- 
ścicielowi ciężarem i niedoborem w ogólnej 
produkcyi rolnej. i À 

Czynność ta nie nętraf zdaniem mojem 
na jakieś tem wrzekomo wielkie przez niektó- 
rych wymienione trudności opłat, przeniesienia 
z tabuli do księgi gruntowej, bo uwolnienie 
od opłaty da się wobec ważności celu uzyskać, 
a w każdej wsi znajdą się chętni do gruatów 
nabywoy, którzy mając już swoje gospodar- 
stwo, a więc budynki i sprzężaj, chętnie na- 
będą po kilka morgów, jeżeli do nich bez ża- 
dnych wkładów, li tylko za rocznem opłaca- 
niem przypadających rat, przyjść będą mogli. 

Co się tyczy rozmieszczenia gruntów 
i uregulowania hipoteki, to zostawmy to 
Bankowi. A - 

On to przez swych ludzi w krótkim cza- 
sie uskutecznić potrafi. i : 

Zgłoszą się — jak nie wątpię — ludzie 
z innyeh stron — to Bank ioh uwzględni, 


ście tylko przez nieporozumienie przypuścili niektó- 
rzy, Że szan. auter niniejszego listu i wielu po- 
przednich w tej kwestyi, układając swój projekt 
Banku parcelacyjnego, chciał tej instytucyi dać cele 
spekulacyjne. Wszystkie listy w t-j sprawie pana 
M. S. wskazują, że przeciwnie, jest on bardzo da- 
lekim od podobnej myśli. Stwierdzamy to na pod- 
stawie wszystkich jego artykułów, zamieszczonych 
w naszem piśmie, a co do zniechęcenia się, o ja- 
kiem on w niniejszym sweim liście wspomina, to 
możemy tylko powiedzieć, że Żadna trudna sprawa 
nie zwycięża bez mozolnego przełamania obojętno- 
ści. Kiedy jednemu z wybitnych w Anglii mężów 
stanu gratulow:no, że pod koniec swego życia do- 
piął nareszcie eelu, jaki sobie był założył jeszcze 
w młodości, on odparł, że zasługą jego jest to 
tylko, iż wygłosił o tym swoim celu 20000 mów. 
Przyp. Red. 
+*+) W jednym okręgu sądu obwodowego tar- 
nowskiego zostało w I. ubiegłym 8 majątków w dro- 
dze przymusowej sprzedanych, a przeciw kilku- 
nastu wdrożone zostały kroki do tej sprzedaży pro- 


wadaące. 


| 


głównego ateli kontyngentu dostarczą mieszkańcy 
tej samej wsi, a w gruncie rzeczy cel osią- 
gniętym zostanie — z jednej strony uzdro- 
w lenie finansowe średniej więk- 
szej własności — z drugiej utworze” 
nie całej warstwy średnio zamo- 
żnego włościaństwa. Długi hipoteczne 
bankowe, jakie na oddanych paroelacyi grun- 
tach ciężą, może nowy Bank spłacić, lub też 
je przyjąć vis-à vis pierwszogo i z nim się roz- 
liczyć, nie sądzę żeby to było wielkiem dla 
tych Banków nieszczęściem, jeżeliby otrzymały 
supałną spłatę, bo ten pieniądz mógłby być 
przez nie użyty na zasilenie przemysłu krajo- 
wego, do którego Banki te, jak wiadomo, malo 
się przyczyniają. 

„ Tyle odpowiedzi co do mowy O niebez- 
pieczeństwie Banku paroelacyjnego jako spe- 
kulacyjnego; niebrzpieczeństwa tego nie bę- 
dzie, gdy rząd przy udzieleniu koncesyi wy- 
kluczy możność spekulacyi. 

Co do uwag, jakie spotkałem, że parcela- 
cya musi być nietylko elaboratem finansowym 
i prawniczym, lecz zarazem gospodarczym na 
podstawach pakong wypracowanym, to mu- 
szę zaznaczyć, że skutków tej parcelacyi aasi 
wnukowie się chyba nie doczekają i że wów- 
ozas sprawdziłoby się na nas z pewnością 
przysłowia : „Nim ułońce zejdzie — rosa oczy 
wyje.“ Nie — stanowezo twierdzę — nie ta- 
kiej to akcyi większość interesowanych Ocze- 
kuje, spodziewa się i pragnie. Zdaniem mojem, 
dwa są stanowcze względy decydujące: nie do- 
puśció do zupełnego rozbicia i zniknięcia dziś 
istnisjąsych obszarów — jak tek z drugiej stro- 
ny, nie doenśció, by to przesunięcie ziemi z rąk 
jednych w drugie było przedmiotem spekula- 
oyj i wyzysku. Wszystko inne pozostawić na- 
leży stronom interzsowanym. One nailepiej u- 
łożą same warunki produkoyi gospodarszej i 
obejdą sią bez opieki tych wszystkich siał 
zbiorowyeh: antonomicznych i rzadowych, któ- 
re tu mało pomogą, a wiele zawikłają i utru- 
dnią. Bo via zapominajmy, co wyrzekł msj- 
większy umysł dziewiętnastego wieku: Dels- 
bórer c'est le fait dune assemblée — agir cest le 
fait d'un seul. (Rozważaó jest rzeczą zgroma- 
dzenia, dviałać — rzsczą jednostki.) Czynu tu 
potrzeba, a nie jedynie rozpraw i szeroko roz- 
pływającego się gadulstwa. Niech mi wolno 
będzie wyrazió przekonanie, iż gdyby w dzi- 
siejszych stosunkach żyli śp. Gołuchowski lub 
Zyblikiewicz kwestya paroelacyi należałaby 
już do przeszłości. 


Korespondencye. 
Berlin 4 lutego. 
(Słowa Bismarka. — Rocenica konstytucyt.) 


Przyjaciel zmarłego żelaznego kanclerza, 
Amerykanin John Booth wydał swe „Osobiste 
wspomnienix* o nim. Z tej książki cytuję va- 
stępujący urywek: 

„Podczas kongresu berlióńskiege po wojnie 
rosyjsko-tureckiej książą był stale rozdrażniony, 
zdenerwowany do takiego stopnia, że ozasami 
chciał po prostu uciec z Berlina. Nie trudy, 
połączone z kierownictwem obrad kongresu nu- 
żyły go i rozstrajały, lecz to, że musiał się 
ciągle posługiwać obcym językiem. Wóworas 
rzekł do mnie: „Ganz abgesehen von dex Wich- 
tigkeit der Verhandlungen, ist es äusserst an- 
groifond; in einer fremdan Sprache, wenn man 

ieselbe auch noch so fiessend spricht, sich so 
korrekt ausdtiicken, dass es ohne weiteres ins 
Protokoll anfgenommen werden kann." 

„.., A ozy on ls bn kiedy o katuszach, 
jakie muszą przechodzić polskie dzieci, które 
w szkole, nie przez kilka tygodni tylko, jak 
Bismark podczas kongresu, lecz całemi latami 


nie słyszą ani słowa w ojczystym języku. Czy 
wprowadzając do sądów język niemiecki jako | 


„Amtssprache*, pomyslal o tem, jakiem to u- 
dręczeniem musi być i dla oskarżonych i dla 


świadków ozynić zeznania w oboym języku i: 


to nieraz w sprawach, które dla interesowa- 
nyeh równie wielkie miały znaczenie, jak dla 
księcia sprawy kongresu? Słasznaż to rzecz, 
Że tych, którzy w °boym języku zesnawać i 
świadczyć przed sądem się wahają, skazuje się 
na więzienie lub na grzywny, kiedy nawet ta- 
ki książę, którego „żelaznym* nazywano, znaj- 
dowai tak wielką trudność w wysławianiu się 
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który sam Bismark nazwał najgorszym sYste- 
mem w świecie, zezzedł z biegiem ozasu do ni- 
skiego poziomu maszyny do uchwalania etatu 
i projektów rządu. Gdzież podziały się ezazy, 
kiedy to liberalna większość sejmowa odma- 
wiać mogła przez lat wiele etatu rządowi, 
gdzież jest ta jego liberalna większość? Dziś 
stronniotwo junkrów i biurokratycznych karye- 
rowiczów trzęsie nim zupełnie, dawna liberal- 
na większość rozporządza zaledwie 30 manda- 
tami, a jeżeli odezwie się w sejmie jaka sku'e- 
«zna opozycya, jest to opozycys właśnie 
wszechmocnych dziś stronnietw  reakcyjnych, 
wyznających hasło: „Und der König absolut, 
wenn er unsern Willen thut“. ; 

A przecież zawiera i ta przez reakcyę 
przed pół wiekiem spaczcna konstytucya cały 
szereg prawdziwie wolnościowych zasad, które 
pray uozciwem pielęgnowaniu mogły się stać 
zadatkiem pomyślnych urządzeń konstytucyj- 
nych w państwie. Przecieś w konstytucyi jest 
40 artykułów, traktujących o prawach podda- 
nych pruskich, są tam zawarte zasadnicze pra- 
wa tej treści, że „każdy poddany pruski ró- 
wnym jes w obliczu prawa“, że „ustają wszel- 
kie przywileje stanu“, śe „wszystkie urzędy 
są otwarte dla wszystkich osób“, do nich 
ukwalifikowanych, że mieszkanie i własność są 
nietykalne, że osobista wolność wszystkim oby- 
watelom jest poręczoną, że przestają istnieć 
wszystkie sądy wyjątkowe, że konfiskaty mają- 
tku nie są dozwolone, że wolność religijnego 
wyznania nie może być naruszoną. Cóż = tego 
wszystkiego w Prusach zostało ? Wszędzie wi: 
dmo reakcyi.-coras bardziej podnosi głowę. 

Cóż *przedewszystkiem nam pozostało ? 
Nam za ery konstytucyjnej wzięto nawet to, 
cośmy posiadali w erze przedkonstytucyjnej, za 
rządów absolntnych. Mimo zagwarantowanej 
w konstytucyi wolności wyznania religijnego, 
wypowiedziano bezprzykładną wojnę Kościo- 

łowi katolickiemu i duchowieństwu, która 
najsrożej szalała w polskich dzielnicach ; po 
wojnie z Kościołem przyszła jeszcze zaciętsza 
| wojna przeciw narodowym prawom ludności 
| polskiej w Prusach. tak, że z nich pozostały 
| zaledwie strzępy. Język trzech milionów pol- 
i skich obywateli usunięto ze wszystkich urzę- 
dów, sądów, z działów administracyi państwo- 
|wej, nawet z urzędów autonomicznych, nawet 
| ze szkoły. Po bezprzykładnej w dziejach oy- 
wilizowanych państw banicyi czterdziestu ty- 
sięcy spokojnych mieszkańców państwa, dla- 
| tego, że byli Polakami, ukuto przeciw nam 
| mnóstwo „praw“ wyjątkowych, obliczonych 
jna naszą zagładę, = wyraźnem naruszeniem 
| konstytucyi, gwarantującej wszystkim obywa- 
telom państwa równość w obliczu prawa. 
Osobna ustawa wyjątkowa wywłaszcza nas z 
ziemi, a inne prawo tak sztucznie nagięto, że 
nawet włościanom polskim utrudnia się osie- 
dlanie. Na całej linii, we wszystkich dzielni- 
,cach publicznego, społecznego i ekonomicznego 
życia wypowiedziano nam walkę zniszczenia, 
która nawet nie eofa się przed bramami na- 
szych kościołów. 

Na wołowej skórze nie spisalibyśmy 
krzywd, których właśnie za półwiekowego 
panowania konstytucyi doznał nasz naród w 
Prusach i których liczba obecnie z każdym 
dniem się zwiększa. Więc, jeżeli Niemey pru- 
soy z tekim demonstracyjnym chłodem po- 
minęli ową 50tą rocznicę nadania konsty- 
tucyi, to my z daleko większem jeszcze pra- 
wem obchodzić tej rocznicy najmniejszego 
nie mamy powodu, gdyż ona przywodzi nam 
na pamięć tylko smutne gw em najstra- 
szniejszych zawodów i najboleźniejszego roz- 
ozarowania. 


List do Redakcyi. 


Otrzymujemy następujące pismo : 
Szanowny Panie Redaktorze ! 

Broszurka moja i artykuły o „Latarni“ 
'nie podobały się widocznie socyalistom. Odpo 
wiedzieli na nie oszozerstw em, które przed 
'12 laty Kuryer lwowski (w marcu 1888) snać 
przez zemstę za moje odczyty o massonii, 
miane wtenczas w ratuszu tutejszym, publiko- 
i wal. Powtórzyli je w Cięgach (nr. 27) i rozgło- 
(Bili afiszami. 

Na tego rodzaju napaść najskuteczniejszą 


La Manehe, armia angielska okaże się tak i dotykanie, na ostatku zaś dopiero słuch, Nadto 


zamkniętą na lądzie afrykańskim, jak jenerał 
White w Ledysmisie. Obecnie nawet najlepsza 
siły milicyi są już posyłane do Afryki, aby 
zmusić maleńki naród Boerów do przyjęcia 
potężnego jarzma panowania angielskiego. Te- 
rażniejsze położenie Anglii jest jak nigdy ku- 
szące, aby na nią napaść Jeśli tylko nieprzy- 


jacielowi gdziekolwiek bądż uda się wylądo- , 


wać w sile 100.000 ludzi, nie napotka on ni- 
gdzie żadnego oporu na Bseryo, prócz oporu 
żółtodzióbków i niedoświadczonych rekrutów“. 

Stead jest przekonany, iż Francya zdolną 
jest rzucić na brzegi angie'skie pierwej 50.000 


ludzi, niś fota angielska zdąży przyszykować ` 


się do opora. 
Artykul swój Stead kończy w ten spo- 


krew wolniej obiega, serce słabiej bije, i trawienie 
staje się ociężalszem. To są objawy fizyologiczne. 
Psychi zne zaś polegają na stępieniu władzy rozu- 
mu, rozsądku, który jest jakby mgłą zasnuty, ane- 
tomiast wyobrażnia doznaje podniecenia, Że rozum 
jest całkiem uśpiony, dowodzą fantastyczne widzia- 
dła; nie zastanawiamy się we śnie, skąd n. p. ta 
lub owa osoha przed nami staje, dlaczego nam 
sprawia przykrość, — lecz wierzymy, że tak jest, 
rozmawiamy z nią, a gdy nas napada, dusi, broni- 
my się nawet i popełniamy np. morderstwo, czego- 
byśmy na jawie nie zrobili. 

Senne marzenia możemy uważać tylko za my- 
óli, które są daleko jaskrawsze we śnie niż na ja- 
| wia i dlatego silniej na naa we śnie działają. Na 
| jawie oceniamy rozsądkiem swa myśl, we śnie wie- 


sób: „Wierzę z głębi duszy, iż nieszczęście to | rzymy ślepo we wszystko i dlatego wrażenie sil- 
nas nie dotknie, mimo to wszystko możliwem | niejsze. Podczas twardego snu prawdopodobnie nie 
jest ono tak samo, jak wzięcie Paryża przez | ma żadnych marzeń ; czem sen lżejszy, tem marze- 
Prusaków, po wstrzymaniu cd Sedanem du- | nia te są dla nas wyraźniejsze nawet po przebu- 
mnej armii francuskiej w jej zapowisdzianym ; dzeniu się 

tryumfalnym pochodzie do Berline. Klęskę ; Sen według pobudek dzieli się na: zmysłowy, 


Francyi powierzchownie tylko tłómaczy lepsza | uczaciowy i rozumowy. Co do zmysłowych snów, to 
| przytoczył prelegent przykład, že gdy zmoczono 


organizacya, Oraz przewaga liczebna wojsk nie- 3 
mieckich; rzeczywisty powód tej klęski tkwi | człowiekowi znużonemu czoło we Śnie, Śnił o wodzie 
w wewnętrznyu rozkładzie narodu francuskiego. ! i topieli; gdy s'ę lecinchnego doznaje ukłucia, śni 
Któż jest w stanie zaprzecryć, że i u nas prze- | się, że nas sztyletem przebijają nawskróś. Te i tym 
jawieją się podobne sympitematy jak i we | podobne marzenia tłómaczą się tem, że śpiący roz- 
Francyi przed rokiem 1870-ym? Chamberlain | szerzaa w swym obrazie, cokolwiek jemu samemu 


jest takim samym gadułą, jakim był Emil | we śnie się stało. Pod wpływem przepełnionego 
Olivier, a minister wojay lord Lansdowne, 
sądząc z przebiegu wojny w Afryce, nia lepiej 
jest przygotowany do prowadzenis wielkiej 
wojny środkowo-europejskiej, jak swego czasu 
Napoleon III. Byó może, iż sama Opatrzność 
zesłała nem nieszczęścia w Afryca Południowej 
umyślnia dla tego, aby naród angielski zrozu- 
mial nareszcie osłą grozę swego położenia. 
Jeśli ta przestroga nie będzie zatartą za po- 
mocą szczęśliwago pochodu na Pretoryę, może 
to nastąpió, iż w ojozyźnie naszej spntkamy 
sią z Sedanem, i raz na zawsze pożegnamy się 
ze stanowiskiem wielkiego mocarstwa. 


Z izby sądowej. 
Lwów 8 lutego. 
(Rutynowany słodziej) 


Przed trybunałera sędziów przysięgłych 
odbyła sig rozprawa przeciwko nałogowemu 
złodziejowi, Franciszkowi Kwiatkowskiemu, 

iktórego złodziejski zakres działania obejmował 
nietylko Lwów i Galicyę, ale sięgał daleko po 
za granice kraju. Życie Kwiatkowskiego dzie- 
liło się na dwie polowy; jedną odsiadywał on 
w różnych kryminałach, a drugą przeżywał 
tylko nocną porą, kradnąc, albo zdobyte w ten 
sposób pieniądze puszczając w różnych no- 
onych kawiarniach i szynkach. Obecnie akt 
oskarżenia zarzucił mu kradzież kuferka z 
dworca kolejowego we Wiedniu na szkodę .hr. 
Khevenhiillera, w którym znajdowały się rze- 
czy wartości 416 zł, dalej kradzież złotych 
pierścieni ze sklepu zegarmistrza p. Seltenrei- 
cha we Lwowie wartości 800 zł. i cały szereg 
kradzieży zarzutek i okryć męskich, które 
Kwiatkowski zabierał z nadzwyczajną zręczno- 
ścią i wprawą w kawiarniach lwowskich i ko- 
łomyjskich gościom kawiarnianym. Wróciwszy 
z Rumunii, gdzie jakiś czas operował, został 
schwytany przez policyę lwowską, a trybunał 
sądowy wymierzył mu karę siedmio-letniego 
ciężkiego więzienia. 


KRONIKA. 


Lwów 8 lutego. 


Wiadomości urzędewe. Wydział krajowy po- 
wołał na członków krajowej Rady kolejowej na 
trzyletni okres (1900—1902) pp.: Jakóba Piepes- 
Poratyńakiego, Józefa Fatera, Oktawa Salę, ks. An- 
drzeja Lubomirskiego, Władysława  Struszkiewicza, 
Antoniego Góralczyka i Adama Trzcińskiego, a to 
na wniosek Izby handlowej oraz Towarzystw: rol- 
niczego, gospodarczego i naftowego, Nadto według 
własnego uznania powołał Wydział krajo.y: Dra 
| Stnistawś Głąbińskiego, Stanisława Jędrzejowieza, 
| Dra Henryka  Kolischera, 
Dru Juliusza Leo, Dra 
Jana Seferowicza. 
Śłub arcyksiężnej Stefanii z hr. Elmerem 


Wiktora  Kolosvarego, 
Emanuela Roińskiego i 


w obcym języku. że zsiłopadałi z tego powodu : bronią pogarda. Kuryerowi dałem wtenczas krót- | Lonyay'em ma się odbyć dnia 3 marca o godz. 11 
x Berlina chciał nciekać? Powyższem wyzna- | ką odprawę w Czasie nr. 63 z r. 1888tej o-| rano w Miramare koło Tryestu. Nowożeńcy mają 


niem pewnie najlepiej zmarły kanolerz całe 
swe antypolskie dzieło skrytykował. 


' snowy 
i „Dopiero dzisiaj dostałem do ręki nr. 69 


zamieszkać w zamku Olasz Bodrog na Węgrzech. 
Konkurs na posadę praktykanta rachunkowego 


Sprawy kongresu Bismark szczęśliwie do- | Kuryera lwowskiego, skonfiskowany przez pro- | wyższego sądu krajowego we Lwowie rozpisuje 
prowadził do końca, lecz, jak się Johnowi 'kuratoryę państwa. Ponieważ jednak pojedyn- prezydyum tegoż sądu. Adjutum roczne 600 K, 
Boothowi zwierzył, przed każdam posiedzeniem | cze egzemplarze skonfiskowanego numeru roze- | Termin do 25 bmn. 


wypijał zawsze dwa lub trzy potężue kufle 
najmaooniejszego portweinu, 


¡saly się i kursują we Lwowie i Krakowie; po- 


Panna Zofia Czaplińska, artystka dramaty- 


„aby zmnsió krew ; nieważ nadto Kuryer nr. 70 w artykule „Ojoo- | czna teatru hr. Skarbka opuściła repertuar „nai- 


do krążenia“, lecz tej met"dy przecież nie mo- i wie Jezuici" powołuje się na osnowę skonfi- | wnej* i naszą scenę, przenosząc się na stałe do 
żna doradzać dzieciom szkolnym, ani osobom ; skowanego artykułu, przeto oświadczam wszem i | Ameryki, dokąd już odjechała. 


przed sąd powołanym. 


i w obec każdemu, ża wszystkie szczegóły i zarzuty 


„Echa“ zapowiedziany na 10 bm., 


Konoert 


Zupełnie bez festynów, bankietów, mów : nadużycia spowiedzi i niemoralności, tyczące | został odłożony na pierwsze dni marca br. 


okolicznościowych i innego rodzaju manifesta- | się mojej osoby, w tym artykule przytoczone, | 


Kronika karnawałowa. Wieczór tańcujący 


cyjnych owacyi minął dzień nadania państwu są od poszątku do końca kłamliwe i o-| Towarzystwa prawniczego odbędzie się w Kasynie 


konstytusyi przed laty 50, konstytuoyi, która 
do dziś w niem obowiązuje. Nawet w prasie 
niemieckiej głucho o tej bądź co bądź ważnej 
dla Niemców 50 letniej rocznicy, zaledwie tu i 
ówdzie odezwało się jakie pismo z przyporanie- 
niem, że dnia 31 stycznia 1850 weszły Prusy w 
erę konstytucyjnych rządów. Sejm pruski, który 
przecież ogłoszeniu w dnin tym dokumentu 
konstytucyjnego zawdzięcza swoje istnienie, w 
dzień rocznicy obradował najspokojniei w świe- 
cie nad budżetem mdministracyi lasów pañ- 
stwowych ; ani słowem nie wspomniano w nim 
ani za strony rrądu, ani prezydyum, ani ze 
strony posłów, że to rocznica ważna w dziejach 
Prus w dobiegającym do kresu swego tak obfi- 
tym w przełomowe wypadki XIX wieku. Czyż- 
by rocznicy tej Niemcom pruskim nie warto 
obchodzić ? 

Zawiodła ona nadzieje tych, którzy w 
roku 1848, » idaglnej marząc wolneści obywa- 
telskiej, na barykadach walczyli o najszazyt- 
niejsze ideały ludzkie, rozczarowała tych, któ- 
rzy w konstytucyjnej „magna oharta* widzieli 
ostoję wszelkich swobód obywatelskich i zada- 
tek powszechnej szczęśliwości wszystkich pod- 
danych państwa. Powstała na gruzach rewolu- 
oyi, stłumionej zbrojną ręką, konstytucya tera- 
źniejsza jest dziełem reakoyi, która pozornie 
tylko zawarła kompromis z ruchem wolnościo- 
wym i przejąła do owej „karty papieru“, — 
jak konstytucyę nazwał absolutystycznie wy- 
chowany Fryderyk Wilhelm IV — tylko takie 
przywileje dla szerokich warstw narodu, któ- 
rych nie możne już było uniknąć. Poczęta w 
bólach rewolucyi i spaczona następnie w rę- 
kach reakcyi, nis dała konstytuoya pruską 
obywatelom tego, czego się wtedy po niej 
spodziewali. Cók się stało z owym sejmem 


'gzczereza. ; 

i „Oświadczam dalej, że postępowanie autora 
tego artykułu uważam za bezecne i jako 
„takie wobec opinii oałego kraju piętnuję. 

| „Wszystkie uczciwe pisma krajowe upra- 
| szam, aby powyższe oświadczenie moje w azpal- 
itach swych umieścić raczyły (co sią też stało). 
j Kraków 15 marca 1888.“ 

Tę odprawę niech zastosują do siebie so- 
cyaliści, innej nie dostaną — 1 miech wiedzą, 
że jak dotąd, tak da Bóg nadal, walozyć będę 
piórem i słowem, nie przeciw ich osobom, 
bo tym z serca życzliwy byłem i jestem, ale 
przeciw ich doktrynom, pismom i ezynom. 

Ks. St. Załęski. 


Anglik o Anglii. 

Jeden z najgłośniejszych dziennikarzy an- 
gielskich, Stead, znany propagator idei pokojo- 
wej, usiłuje swym współziomkom przedstawić 
osłą grozę teraźniejszego położenia Anglii. 
W obszernym artykule, zamieszczonym w Re- 
view of Reviews, przedmiotowo zastanawia się 


nad słabą stroną organizacyi armii angielskiej 


miejskiem dnia 25 bm. ' 
Karnawał w Krakowie jest bardzo ożywiony. 
W ostatnich dniach odbyły się z powodzeniem 
wielkie bale: „Jagelonii*, bsl na kolonie lecznicze 
w Rabce, bal prywatny w pałacu pani Zofii Wo- 
łodkiewiczowej, u hr. Adamów Skrzyńskich, a 


| 


onegdaj dwietny bal u hr. Adamowej i hr. Andrze-q 


jów Potockich. W niedzielą wydają bal państwo 
delegatostwo Laskowscy. 

Towarzystwo ratunkowe [lwowskie udzieliło 
w styczniu br. pomocy w 280 ciu wypadkach. 

.. Program koncertu Teodora Pollaka, zapo- 
wiedzianego na 12-go bm. jest następujący: I. 1. 
Chopin: F-mol; 2. a) Schumann: Papillons; b) 
Schumann-Liszt: Pieśń miłosna; c) Liszt: Campa- 
nella; 3. a) Schumann: Nachtstick ; b) Schumann : 
Traumeswirren ; c) Liszt: Fantazya z „Don Ju:na*. 
I. Utwory koneertanta : Polonea, Romans, Mazurek 
czwarty, Etude, Berceuse, Pieśni jesienne, Valse 
fantastique. Koncert odbędzie się w sali Domu na- 
rodnego. Początek o godz. wpół do 8. 

W Czytelni katolickiej mówił wczoraj p. Pas- 
; sendorfer, profesor szkoły realnej, o śnie, jego 
jobjawach i rodzajach. Prelegent, prowadząc swój 


! wyklad w formie bardzo popularnej, zastanawiał się 


| 


żołądka miewa się sny ciężkie. Tak samo głód, 
pragnienie, duszne powietrz» w sypialni wywołują 
marzenia np. o sutej wieczarzy, doskonałem piwie 
lub limonadzie, © wpaszczaniu przez otwarcie okna 
|obfitego prądu okywczeg» powietrza. Ziabobonni 
utrzymują, że we Śnie zapowiadają się choroby. 
Prelegent tłómaczy, że jawt to także tylko sen zmy- 
isłowy; np. drobne zaognienie, na które na jawie 
może nawet nie zwrócilibyśmy uwagi—we śnie, gdy 
rozsądek jest w odrętwieniu, a wyobraźnia podnie- 
cona, ezujemy wielki żar, 8 owo zaognienia może 
jest początkiem gorączki, poprzedzającej liczne cho- 
roby. Lud prawi często o duszących we śnie zmo- 
rach ; to znów jest usprawiedliwione tem, że śpią- 
cy oddyeha cią:ko, a dzieje mię* to zawsze w oko- 
liceach bagnistych, to tek właśnię w takich okolicach 
„przychodzą w nocy dusiciele*. 

Do snów zmysłowych należą takża Sztuczne, 
pod wpływem działania środków sztucznych na 
zmysły. Przy zechloroformowaniu, śpiący często po- 
siada zupełną świadomość, co się dokoła niego 
dzieje, lecz nie czuje nie, albo -bardzo mało, np. 
przy operacyi tylko przesuwanie się noża. 
Towarzyszy temu zwykle zupełne oszołomienie, tak 
że po przebudzenia się nie gobie nie przypominamy. 
Przy użyciu opium, Śnimy zrazu bardzo przyjemnie; 
widzsnia są czarowne, wprawiają nas w zachwyt. 
Tak bywa za pierwszem zażyciem opium, Ale na- 
s'ępnie prześladują widzenia strabzliwe, więc nało- 
gowo zażywający opium ciężko pokutnją za owe 
pierwsze cudne zjawiska senne, 

Nałogowi alkoholicy miewają marzenia sonne 
przeważnie obrzydliwe, a gdy opi!stwo dochodzi do 
zenitu, przychodzą nawet na jawie wizye, które są 
nieraz w skatkach fatalne, — Haszysz, cayli indyj- 
skie konopie, sprowadza zrazu sen spokojny, potem 
jadnak senne marzenia mięszają się z jawą i przy- 
chodzą rojenia dziwaczne. Lubownicy tego środka 
upajającego tracą nagle słuch. Nałóg używania ha- 
Szyszu jest w Indyach i Chinach strasznie rozpo- 
wszechniony, ale jest w skutkach ekropny; ezło- 
wiek przestaje być sobą, jest jakby wiecznie odu- 
rzonym, energia całkiem zamiera, bierność zapano- 
wuje zupełna. W Indyach są specyalne kawiarnie, 
gdzie nałogowi haszyszowcy mają awoje kanapy, na 
których spędzają dziennie po kilka godzin i w mil- 
czeniu upajają się haszyszem. 

Są wreszcie Środki oszołamiające, jak bellado- 
ua, wronie oko, tendera, cykuta itd, pod których 
działaniem można wmówić w tak- oszołomionego 
człowieka niestworzone rzeczy i uczynić go powol- 
nym de wszelkich Życzeń, Tak np. już w starym 
Rzymie oszołamiano robotników i wmawiano w nich 
że są oslami, a oni jako osły dźwigali ciężkie juki. 
Przeto można też przypuszczać, że i Kirke zapo- 
mocą Środków  oszołamiających potrafiła zamienić 
Odysseusza w świnię. 

Sny uczuciowe powstają pod wpływem uezu- 
cia (np. strachu, żalu, gniewu itd.) i elbo pod wpły- 
wóm uczuć przychodzą senne marzenia, albo pod 
wpływem marzeń — uczucia, np. ktaś gnil o rze- 
czy przykrej, a obudziwazy się, rozpłakał się, lub 
począł drzeć ze strachu. 

Sny rozumowe są wtedy, gdy mozolimy u- 
mysł na jawie nad pewną rzeczą, a dopiero we 
śnie staje nam jasno, czego nie mogliśmy dociec 
na jawie. Tak np. sonata słynnego muzyka Tarti- 
niego jest właśnie wytworem snu rozumowego, 
Tartini bowiem długo rozmyślał nad nią, ale nie 
mógł jej obmyśleć tak, jak pragnął; aż przyśniło 
mu Bię, że obiecał czartu dnszę zapisać, jeżeli mu 
sonatę zagra; dyabeł przystał na to, porwał skrzy- 
pes i zagral.. Tartini nazajutrz miał ja dokładny 
plan swej upragnionej sonaty, 

Sensam moralnym, jaki prelegent z swojego 
odczytu wyprowadza, jest, że w any wierzyć nie 
warto; przyczem zwraca uwagę na to, że ci, któ- 
rzy utrzymują, iż ich sny sią sprawdzają, o czem 
z upodobaniem zawsze mówią, nigdy przecież nie 
wspomną o tem, że taki a taki sen ich nie spraw- 
dził się, chociaż to się częściej zdarza, niź „spraw- 
dzenie się* snu. Bowiem: sen mara — Bóg wiara. 

Na interpelacyę p. Thulliego o powody usta- 
nia snu, odpowiedział prelegent, że przypuszczalnia 
są one fizyologicznej natury, a także po marzeniach 
straszmych, gdzie znowu działa uczucie. Zajmującem 
jest teź, co podał p. Thullie, že tematu do nowel 
ke. Gnatowskiego — wedle opowiadania samego zna- 
komitego pisarza — dostarczały mu zawsze jego 
własne sny. 

Na zapytanie O. Adamskiego T. J., czy przy 
śnie zmysłowym dusza ma Świadomość, prelegent 
odpowiedział, że poniekąd ma ją dusza. Zapytany 
zaś przez p. Marczyńskiego o sen lunatyków, odpo- 
wiedsiał, że jest to t. zw. sen pełowiczny, bo połą- 
ezony z odruchami. 

Zajmujący wykład prof. Passendorfera wyna- 
grodzili liczni słuchacze szczerymi oklaskami. 

Towarzystwo politechniczne odbyło wczoraj 
doroczne walne zgromadzenie. Działalność tego To- 
warzystwa, tak pod względem ściśle naukowym, ja- 
koteż podniesienia przemysłu krajowego, znaną jest 


i rozważa pytanie, czy możliwem jest wylądo- najpierw nad światem snu: światto dziwny i dotąd czytelnikom naszym z częstych sprawozdań, jakie 


glii? Zdaniem Steada, może nastąpić taka 
ewentualność, i w praedmiocie tym pisze co 
następuje : X 

«nI miaisteryum wojny godzi się ró- 


wanie armii nieprzyjącielskiej na brzegu An- | niewyjaśniony, świat dziwolągów i banialuk, po-|0 


|zwalający ocięłałamu jegomości śnić, iż jest moty- 
' lem, kamienicznemu stróżowi, ik właściciel kamie- 
| niy z jego rozkazu zamiata kurytarze i t,d. Istota 
i snu dotąd nie jest zbadaną, można więc chyba zbyć 


niem samieszczaliśmy. Pisaliśmy również o tem, 
że Towarzystwo to, nie zadowalając się rzucaniem 
jedynie inicyatywy na polu przemysłowem, postano- 
wiło wkroczyć w sferę działania praktyeznego przez 
założenie Biura porady technicznej. Biuro to rozpo- 


wnież na takie przypuszczenie ; w parlamencie ją tylko frazesem, że jest pewnym stanem odrętwienia | ozęło Swe czynności z dniem 1 grudnia z. r. i za- 


niejednokotnie 
ewentualnością. następstwem czego jest rozpo- 
częta budowa fortyfikacyj w około Londynu. 
Niewiadomem jest wszakże, kto mógłby bronić 
tych fortyfikacyi. Cała armia re znaj- 
duje się dziś w Afryce, która w razie wybu- 


rozmaite, np.: miarowy ruch pociągów, kołysanie, 
kąpiel ciepła, a najczęściej znużenie, ale gdy ono 
jest zbyt silne, zasnąć trudno, 

| Objawy senności są fizyclogiczne i psychi- 
'ezne. Najpierw czujemy ociężałość, powieki same 


pruskim, tak mozolnie wtedy wywslozonym ?j chu wojny dla Anglii jest teraz rodzajem Lia- zwolna się zamykają, za wzrokiem kolejno zaBy- ] 
Oparty na trzyklasowym systemie wyborozym, | dymmithu, W razie wybuchu wojny w kanale’ pisją wszystkie inne zmysły, a więc: węch, smak | Warzyatwa znalazłoby pomieszczenie „Towarzystwo 


zastanawiano się nad taką fizycznego i psychicznego. Pobudki snu mogą być | interesowało zarówno wielu naszych techników, jak 


i liczne firmy krajowe; spodziewać się należy, że 
przyczyni się ono do tyle pożądanego zbliżenia afer 
technicznych z przedsiębiorcami i przemysłoweami. 

, Towarzystwo politechniczne od pewnego czasu 
zajmuje się sprawą budowy własnego domu. Ma to 
być okazały budynek, w którym obok lokalu To- 


— 


A m S 

przyjaciół sztuk pięknych*, wraz z wystawą obra- Krasickiego, której celem jest założenie polskich 
zów, tudzież sklepy, binra i prywatne pomieszkania. kas pożyczkowych gminnych imienia „Tadeusza 
Sprawa ta zależy od ostatecznej decyzyi rady miej- Kościuszki* w gminach : Manastercn, Bezmichowy 
skiej co do wyznaczenia placu pod budowę. Zgro- dolnej, Łukawicy, Posadzie Liskiej, Huzelach, We- 
madzenie uchwaliło rozpisać konkurs na wykonanie remieniu, Porażu, Kamionkach i Sukowatsm. Uchwa- 


planów do 30 kwietnia b. r. z nagrodą 500 K. 

Przy wyborach uzupełniających wybrani zo- 
stali: prezesem p. Edward Heppe, zastępcami pre- 
zega pp. Ross i Gąsiorowski. Do wydziału na dwa ' 
lata weszli: pp. Broniewski, Eppler, Fiedler, Grzęb- ` 
ski, Matula, Miinnich, Pawlewski, Rawski. Na rok 
jeden zaś wybrani: pp. Blauth i Syroczyński, 

Bal prasy. Uczestnicy balu prasy, który się 
odbędzie w dniu 14 b. m. w salach Kasyna miej-; 
skiego, otrzymają miłą pamiątkę w postaci zdjęcia 
fotograficznego figur kadryla i kotyliona, usknute- 
cznionego przez jednego z fotografów miejscowych 
przy pomocy aparatu błyskawicznego. 

Mylne doniesienie. Jedno z pism tutejszych 
doniogło wczoraj, że Bank hipoteezny wniósł ofertę 
o dzierżawę gmachu skarbkowskiego. Otóż Dyrekcya 

anku hipotecznogo zawiadamia nas, że ani jej się 
nie śniło ubiegać się o to przedsiębiorstwo. Musi- 
My przy tej sposobności zaznaczyć, że doniesienia ` 
o wniesieniu ofert przez inne osoby prywatne ró- 
wnież mą mylne, bo licytacya na dzierżawę nie jest , 
jeBzcze rozpisana, a sprawa Z p. Lityńskim podo- | 
bno oprze się 0 sąd. 

Z Krakowa donoszą: Już po raz wtóry za- 
szedl wypadek przy budowie gmachu Towarzystwa 
Przyjaciół sztuk pięknych na placu Szczepańskim. 
Niedawno runął gzyms pierwszego piętra, a v czoraj 
runęło sklepienie między parterem a pierwszem 
piętrem. Stało się to podobno wskutek spadnięcia 
belki na sklepienie jeszcze niewyschnięte, a przeto , 
nieodporne na wytrzymanie takich ciężarów. 

Dia płacących podetki w powiecie łańcuckim. ' 
Z powodu wydzielenia z dotychczasowego powiatu 
politycznego łańcuckiego gmin należących do obrębu 
Bądn powiatowego w Przeworsku i utworzenia z 
nich osobnego powiatu politycznego „Przeworsk,“ 
odbędą się w Łańcucie nowe wybory do komisyi 
szacunkowej dla podatku osobisto-dochodowego w 
okręgu szącunkowym nowego powiatu politycznego 
ańenckiego. Wybory te dla I koła naznaczone 
zostały na dzień 6 marca dla II koła 7go marca, 
R dla III koła na dzień 8 marca. Uprawnieni do ; 
losowania otrzymają od władzy podatkowej I 
lnstancyi w Łańcucie legitymacye i karty wy- 

orcze, 
„  Akeyę na rzecz russkiej narodowości w kra- 
ju naszym rozpoczęło stowarzyszenie „Russka Rada“ 
Pismem do prezydenta gabinetu austryackiego, Dra 
Koerbera. W pismie tem, datowanem dnia 31 sty- | 
oznia, stawia „Russka Rsda* następujące postulaty: 
) aby narodowi russkiemu w Galicyi, zajmują- | 
cemu wśród ludów Austryi pod względem liczby 
mieszkańców i kultury równorzędne z pol-| 
Skim stanowisko, przyzoano w zakresie języ- 
kowym równe prawa z tym ostatnim, to jest, aby 
obowiązujące dotychczas w  Galicyi rozporządzenie 
z dnia 5 czerwca 1869 roku, L. 2354, niezgodne z | 
Postanowieniem paragrafu 19-go konstytucyi, a 
utrwalające hegemonię żywiołu polskiego nad rus- 
Skim, było usunięte; 2) aby projektowana ustawa 
Językowa objęła również i Galicyę, a tem samem 
zabezpieczyła językowi narodu russkiego równo- 
Uprawnienie. W imieniu komitetu „Russkiej Rady“ 
Podpisali się aż nadto dobrze znani przywódzey , 
stronnictwa moskalofilskiego Bohdan Diedicki i Dr. | 

ew Pawencki. 


Prośba o maszynę do szycia. Związek mL 


lickich Towarzystw i Zakładów dobroczynnych pro- 
Bi o darowanie maszyny do szycia dla ubogiej 
wdowy, mat<i czworga dzieci, która jest w wiel- 
kiej nędzy, a pragnęłaby zarabiać szyciem. Ewen- 
tualne datki na zakupienie maszyny, przyjmuje Czy- ' 
telnia katolicka, Lwów, Rynek 30. 

Sekcya finansowa Rady miejskiej obradowa- 
a weroraj wieczorem nad sprawą prowadzenia no- 
Wego teatru. Dr. Ciesielski radził wydzierżawić te- 
atr z ndziałem gminy w dochodach w stosunku 
600, Dr. Dulęba obawia się w takim razie strat 
gminy i postawił wniosek, ażeby gmina nie wcho- 
dząc w żadne interesa spółkowe, wydzierżawiła no- 
Wy gmach teatralny za rocznym czynszem 25000 
2l. Dr. Lisiewicz zaś wniósł, ażeby miasto prowa- 

ilo t atr we własnym zarządzie. Pp. Małachowski 
1 Michalski popierali wniosek Dra  Ciesielskiego. 
Nekcya jednak oświadczyła się za wnioskiea Dnlę- 
Y. Decyzya w tej mierza zapadnie na  poniedział. 
owem posiedzeniu Rady miejskiej. 

Ks. Czartoryski u sułtana. Bawiący obecnie 
W Konstantynopolu w sprawach tamecznej kolonii 
Polskiej Adam książę Czartoryski był tymi dniami 
U sultana na galowym obiedzie. Po uczcie sułtan 
ofiarował księciu tabakierkę, wysadzaną brylantami 
l nadał mu wielką wstęgę orderu „Osmanja*. 

Samobójstwa. W Krakowie «zastrzelił się 
Onegdaj Józef Matusiński, liczący lat 56, właściciel 
majatku ziemskiego w Sądeckiem. Po rodem była 
Melancholia. 

W Skawinie zginął śmiercią samobójczą radz- 
ĉa gądu krajowego i długoletni naczelnik tamtej- 
fzego sądu powiatowego, Ludwik Drzygiewicz, cie- 
dzący się powszechnym szacunkiem. Motywa nie- 

ane. 

Cofnięcie pruskiego ukazu. W swoim czasie 
donosiliśmy o zajsciu w Gorzeniu pod Nakłem w, 

ielkopolsce, gdzie komisarz Gottschalk z Bydgo- 
tzczy odbył rewizyę w kilku domach i pozabierał 
Slementarze, katechizmy i historye biblijne, które 
ejscowy ks. proboszcz dzieciom porozdawał. W 
ilka dni po rewizyi otrzymali ojcowie rodzin, w 
których dzieci na wspólną naukę się zgromadzały, 
Teskrypt z landratury bydgoskiej, w którym im za- 
črożono karą 150 marek za kakde przekroczenie 
zakazu zbierania się na wspólną naukę, Zakaz ten 
był bezpodstawny, gdyż w tych dniach uwiadomiła 
Aldratnra bydgoska strony interesowane, Że zakaz 
co do tej nauki języka polskiego cofa. Za- 
uNaczyć wypada, że cofnięcie tego zakazu nastąpiło 
sk zażaleń zaniesiouych przez miejscowego 
waj boszcza do król. regencyi i ministerstwa 


"Z Liska nam piszą: Dnia 1-go lutego odbyło 
Tapoi Przewodnictwem prezesa Rady powiatowej 
Wika Ramota posiedzenie wydziału powiato- 


k Eits „Na wstępie zawiadomił prezes zebranych 
kola Z obrad zgromadzenia interesentów budowy 


awica- tóre odbyło się dnia po- 
Przedniego, t. na c b. r. zęrókdaanie to 
wybrało jednogłośnie swym przewodniczącym Lu- 
potr amnłta, poczem uchwalono jednomyślnie 
zebe budowy kolei Łukawica-Lisko z owen- 
y Sam. Na koo tej linii ku Ciśnie, a OK 
oncesyonaryuszy wstępnych wybra- 

RI Ignacego "sj e AAA Ludwika Ba- 
boa, na re Strutyńskiego, Edgara Aulicha 
tacy usza draczyńskiego. Zebrano także dekla- 
jokia 4 co do pokrycia przedwstępnych kosztów pro- 
tu, „poczem burmistrz miasta Liska Józef Bielak 

ly w gorących głowach podziękę prezesowi 

wi í -e „mdwikowi Ramnułtowi za roz- 
5 zające: T 

ego w iatn tak pożądanej Aki PR 
wego zazyalszym ciągu obrad Wydziału powiato- 
twiono sprawę fundacyj kp, Edmunda hr. 


' lone przez powyższe gminy statuty tych Kas zo- 
staną przedłożone władzem do zatwierdzenia, a na- 
stępnie fandacya wejdzie w życie. 

Dostawę szutru na rok 1900, w celu konser- 
wacyi dróg gmianych i drogi powiatowej, oddano 
częścią zwierzchnościom gminnym, częścią przedsię- 
biorcom włośeianom., 

W btońcu na wniosek prezesa Rady powiato- 
wej uchwalono zasiłek po 20 koron dla dwóch 
przemysłowców z miasta Liska, na koszta podróży 
do Lwowa, celem obejrzenia pawilonu Zakopań- 
skiego, przeznaczonego na wystawę do Paryża. 
Przy tym wniosku wywiązała Się na temat popar- 
cia przemysłu domowego długa dyskusya. Ostate- 
cznie prezes Ramnułt postawił wniosek, ażeby Wy- 
dział powiatowy postarał się o wzory robót mebli 
„sposobu zakopańskiego* i rozdał je stolarzom 
z tutejszego powiatu, celem zaznajomienia ich z tego 
rodzaju robotami stolarskiemi, Na wniosek zaś 
| wiceprezesa Rady powiatowej dr. Jana Strutyń- 

MA uchwalono zwołać specyalne posiedzenie 
| Wydziału powiatowego celem wazeckstronnego ormó- 
| wienia tej kwestyi. 

Telefon z Paryża de Berlina, którego linia 
(ma 1100 km. długości, będzie z końcem lutego 
| oddany do powszechnego użytku. 


Wystawa strojów kobiecych. Na wystawie 
paryskiej urządzony będzia tak zwany „Palais du 
Costume“, Wystawionem więc tu bydzie” wszystko, 
eo stworzyła moda od chwili, gdy galicko-romań- 
skie  prababki dzisiejszych elegantek paryskich 
przestały nosić skóry zwierzęce, aż po dziś dzień. 
Bogaty ten zbiór wszystkich strojów kobiesych 
z wieków średnich, a zwłaszcza z epoki Ludwików, 
 dyrektoryatu i pierwszego cesarstwa, będzie nie- 
| zmiernie interesującym przyczynkiem do dziejów 

, gywilizacyi. Ubiory i kostyumy, odtworzone z wie”- 
, nością i ściałością historyczną, ubierać „będą setki 
manekinów naturalnej wielkości. Lecz i tutaj za- 
prowadzono nowość nader efektowną i pożyteczną. 
| Zamiast zamykać pojedyńcze okazy, jak to zazwy- 
jezaj dzieje się po muzeach, w oszklonych szafach 
li gablotkach, będą one ugrupowane w obrazy życia 
; codziennego i sceny historyczne, i to na tle kom- 
pletnego urządzenia mieszkań, zapełnionych stylo- 
| wemi sprzętami i drobiazgami. 

„| Wszystko wykonane ściśle według znakomi- 
! tych rysunków i planów Thomasa. A więc w po- 
rządku chronologicznym od atryam domu galieko- 
romańskiego do sali zamkowej z XII wieku, z któ- 
rej przez otwarte okna widać plastyczną panoramę 
ówczesnego Paryża, z całym  charakterystycznym 
ruchem ulicznym i istniejącymi jnż dziś budynkami; 
od salonu modniarki paryskiej z czasów Ludwika 
XIV, do buduaru cesarzowej Józefiny, która, oto- 
| zona damami dworu, przymierza w obecności Na- 
| poleona strój koronacyjny, Sama suknia i płaszcz 
| Józefiny kosztują 50.000 franków, bo jedynie dro- 
gie kamienie będą imitasyą sztuczną, podczas gdy 
materya, krój, hafty i wszystkie inne ozdoby eg 
wierną kopią oryginału, który w swoim »zasie ko- 
Bztował blisko milion. Ten świat dawny, jakby 
|wskrzeszony za dotknięciem różdżki ezarodziejskiej, 
i te postacie, znane nam z portretów i obrazów 
historycznych, oświetlone będą rzęsistem, a łago- 
i dnem światlam lamp żarowych, ukrytych przed 
okiem widza dla zwiększenia efektu i i złudzenia. 

i W osobnej galeryi pałacu zrekonstruowano 
słynne „galerye drewniane“ z „Palais Royal“, ze 
„sklepami i warsztatami konfekcyi, klejnotów i cen- 
nych drobiazgów toalety daraskiej, w których uko- 
stynmowani, lecz już prawdziwi rękodzielnicy wy- 
,rabiaó będą, jak niegdyś w oczach publiczności, 
Í przeróżne ozdoby i przybory toaletowe, które na 
' pamiątkę będzie można odrazu nabywać. Osobno 
znów urządzono muzeum fryzury damskiej, gdzie 
zestawiono przegląd koafiu dam średniowiecznych, 
słynnych piękności z czasów Ludwików, dyrekto- 
ryatu i cesarstwa, 


Wybór narzeczonej. W zupełnie odmienny 
sposób niż na jakichkolwiek innych dworach, odby- 
wa się ceremonia zaślubin władzcy tronu chiń. 
skiego. W roku 1889 ożenił się cesarz z Jeh-ho- 
na-la, córką jenerała Kweihsiang, wybraną z 1500 
kandydatek, córek książąt mandżurskich, którzy 
„msją przywilej dostarczania cesarzom żon. Wybór 
przyszłej cesarzowej jest ceremonią, w której cesarz 
sam bierze ndział. W dniu oznaczonym ciągną przez 
labirynt ulic pekińskich szeregi zaprzężonych w woły 
wózków krytych, w których siedzą książęta man- 
dżurscy z córkami. dla zaprezentowania ich cesa- 
rzowi. Przez bramę północną miasta cesarskiego 
| wpuszczane są do dworu te kandydatki do małżeń- 
stwa. Cesarz ukazuje się mając przy boku regentkę- 
matkę, po za sobą zastęp eunuchów. Z tabliczek 
drewnianych, leżących na stole, wyczytuje cesarz 

| imię i nazwisko każdej z księżniczek; wywołana, 
| poprzedzana przez swego ojca i gubernat ra danej 
 Prapidcji, przyprowadzoną zostaje przed cesarza 
! przez kilku eunuchów. Cesarz rozmawia z nią 
(1 z jej towarzyszami, zbiera o niej wiadomości, przy- 
czem i na gust jej toalety zwraca baczną uwagą. 
Nadmienić tu wypada, iż kobiety mandźurskie nie 
przejąły od Chińczyków wstrętnego zwyczaju krę- 

| powania sandałami nóg. Jeżeli kandydatka nie po- 
doba się cesarzowi, wtedy tabliczkę z jej nazwi- 
skiem rzuca on do koBza, a jej daje ręką znak, 
aby się oddaliła; w razie gdy się kandydatka po- 
doba, cesarz wypisuje odpow'edni stopień na ta- 
bliczce, którą kładzie na boku. Po ukończeniu tego 


egzaminu wszystkie księżniczki opuszczają pałac, a 
po ezterech dniach otrzymują pozwolenie te, które 
się nie podobały, na powrót do domu. Pozostałe 
poddawane są kilkomiesięcznej próbie, po której 
określenie charaktera kandydatki należy do cesa- 
rzowej wdowy. Po wielu miesiącach z 15 pozosta- 
łych kandydatek wybierane są trzy, x których je- 
dna zostaje cesarzową, dwie zaś inne damami 
dworu. Uroczystość zaślubin cesarza Kwangsu, prze- 
szła wspaniałością wszystkie dotychczasowe; koszt 
jej obliczono na przeszło 50 milionów koron. 

Z kroniki wypadków. Niezwykła katastrofa 
zdarzyła się w tych dviach w okolicach Liege. 


Ww malej miejscowości le Val Saint Lambert otwo- 


rzyła się przepaść w ogrodzie pani Petitmaison, 
która wraz z córką stała w progu domu; chcąc 
zdać sobie sprawę z tego co się stało, postąpiła 
kilka kroków naprzód, lecz ziemia usunęła się 
z pod jej stóp i pani Petitmaison wpadła w prze- 
paść, głęboką na jakie 50 metrów. O uratowaniu 
nieszczęśliwej mowy być mie mogło, gdyż ziemia 
co chwila usuwała się coraz bardziej. Podobny wy- 
padek zdarzył się w tej samej miejscowości przed 
laty kilku na jednej z ulic, a wówczas runął w 
przepaść cały dom, na szezęście niezamieszkany. 
Katastrofy te wynikają stąd, iż w okolicy istniały 
niegdyś kopalnie węgla, które od dziesiątek lat 
przestano już eksploatować jako wyczerpane; utwo- 
rzyła się zatem pod powierzchnią ziemi próżnia, 
tak, że grunt się zapada. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano +2, w poł. 
-+4 B. Bar. 759, Podnosi się. Pogoda. 


PRZEGLĄD z dnia 9 Lutego 1900. 


— Już się nie żenię! 

A to dlaczego ? 

Zakończyliśmy sprawę polubownie. 

Nie nie rozumiem. 

Uważasz, stało się tak: rodzina moja zasię- 
gnęła informacyi o rodzinie panny, rodzina zaś pan- 
ny — o mojej, Ostatecznym wynikiem tych infor- 
macyi było zgromadzenie się członków tych dwóch 
szanownych rodzin na posiedzenie, na którem n- 
chwalono, Że rzecz należy zakończyć pelubownie, 
t. j. przedewszystkiem małżeństwa zaniechać. 


List starego zeologa. 

.. Szanowny pan oświadczasz się o moją 
córkę ? Ależ to jescze gęś, koga, Szanowny panie, 
za mąż iść jej za woześnie, 

Zresztą pan lubisz życia szerokie, ona zań 
ta moja gołąbka nie jest stworzoną na lwicę sa- 
lonową. 

Córka moja, miła turkaweczka, labi się krzą- 
tać około gospodarstwa i śpiewa przytem jak sło- 
wik. Jest to najmilgsze dla niej zajęcie: z tego po- 
wodu o wyjsciu za mąż za pana ani słyszeć nie 
chce, a gdy zażądałem od niej słowa przyzwolenia, 
milczała, jak szczupak. 

Z szacunkiem 
Agapit Mydelski 
profesor zoologii. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we czwar- 
tek „Mignon“, wielka opera w 4 aktach A. Tho- 
masa. W piątek po raz l-szy „Potęga ciemnoty“, 
sztuka w 5 aktach hr. Lwa Tolstoja. W sobotę po 
poładniu „Sybir“, eztuka narodowa w 4 aktach Jó- 
zefa Maskoffa, wieczorem „Lalka“, operetka w 4 
aktach Audrana, W niedzielę po południu „Jar- 
mark małżeński", krotochwila w 3 aktach Jerzego 
Okonkowskiego, SIETO „Aida*, wielka opera 
w 56 aktach Verdiego. w poniedziałek „Potęga 
We wtorek „Żydówka“, wielka opera 
we środę 


ciemnety*. 
w 5 aktach Halevy'ego. 
ciemnoty*. 

P. Mateusz Sehlaffenberg, znany naszej pu- 
bliczności tenor bohaterski, po kilkoletnim pobycie 
Za granicą, przybył wczoraj z Medyolanu do Lwo- 
wa i wystąpi po raz l-szy w teatrze skarbkewskim 
we wtorek w operze Halevy'ego , Żydówka” w par- 
tyi Eleazara. Jak wiadomo, jest to jedna z naj- 
lepszysh kreacyi seenicznych tego znakomitego 
a tak potężnym głosem obdarzonego artysty. Ra- 
chelą będzie pani Arklowa, księżną panna Bohnss, 
Również po dłuższej nie- 
p. Władysław 


„Potęga 


kardynałem p. Jeromin. 
obecności wystąpi w „Żydówce* 
Paszkowski. 


Oświadczenie. «Jako współopiekun hrabianki 
Maryi Ponińskiej, znajdującej się obecnie w kla- 
gzorze SS. Franciszkanek we Lwowie, ubolewam 


gając się nawet przed wymienieniem nazwisk. 
Emil Torosiewict. 


wielce, że sprawę jej porustyły dzienniki, nie wzdra- | | 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 6 lutego. 


(Z.). Walory kopalń i hut żelaza spadły 


dzis bardzo dotkliwie. Jest to bezpośredniem ' 


następstwem zaciętej wojny konkurencyjnej, , 
jaka od dłuższego już czasu toczy się między | 
anetrysckim kartelem żelaznym a węgierskie: 
mi hutami w Hernadthalu. Huty te podbijają 
ustawicznie kartel cenami i przez to rozszerza- 
ją pole swego zbytu w Austryi ze szkodą kar- 


telu. Otóż kartel postanowił obecnie wojować 


tą samą bronią i sprzedawać swoje żelazo ta- 
niej od hernadtalskie i zwłaszcza na Wę- 
grzech robić mu konkurenoyę. Postanowił mia- 
nowicie kartel obniżyć cenę żelaznych traga- 
rzy w Wiedniu o 1 koronę na centnarze me- 
trycznym (na 9 zł. 75 ot.) « w Peszcie o dwie 
korony, tak, że pomimo znacznych kosztów 
transportu austrysokie żelazo będzie można na 
Węgrzech dostać po tej samej cenie o w Wie- 
dniu. Oczywiście ustępstwo to musi odbić się 
niekorzystnie na rentowności przedsiębiorstw 
kartelowych i stąd pochodzi spadek kursu ich 


papierów. — Do rzędu faworyzowanych papie- ' 


rów należały dziś akcye kolei „północnej i 
Statsbahny. Pierwsze podniosły się o 2, Jo 
gdyż z powodu przerw komunikacyjnych n 
liniach węgierskich kolei państwowych fieral 
cały ruch towarowy między Wiedniem a We- 
grami odbywa się obecnie szlakiem kolei pół- 
nocnej, a w dalszym ciągu koleją koszycko- 
bogumińską. Doniesienia dzisiejsze o strejku 
węglarzy brzmiały mniej pomyślnie niż wozo- 
rajsze. W Londynie rozpuścili dziś jobberzy 
giełdowi pogłoskę, że miasto Ladysmith zosta- 
ło już oswobodzone 
fili urządzić nową haussę walorów afrykań- 
skich. — Kwestya międzynarodowego porozu- 
mienia celem zniesienia premii eksportowych 
za wywóz cukru zaczyna nabieraó aktualności. 
Z Londynu donoszą bowiem, że rząd angielski 
nosi się jakoby na 
seb N ey cukru z 

ort do Anglii jest 
ba od We N oplat, G Gdyby na prawdę rząd 
angielski wprowadził w życie swój zamiar, 
przemysłowi okwiatu na stałym ORA 
Europy groziłaby wielka klęska. 
sterdamu donoszą, że bank holenderski TET 
żył stopę procentową z 4 na 37%. 

Ostatnie notewania : 

Kredyty austr. 237:16, węgierskie 189:50, 
Angliobanki 104: 25, Uniony 106'75, Bankve- 
reiny 13700, Länderbanki 118-40, Ludwiki 
100'60, Qzerniowieckie 14200, Elbethale 12:25, 
Renta. papierowa 9970, srebrna 99:65, au- 
stryacka złota 9925, austr, renta wal. kor. 
99-20, węgierska złota 98'90, węgierska renta 
wal. kor. 9425, dukat 11'39, frankówka 1925, 
marki 23-62, ruble 255'e 


$ Sprawozdanie targowe ogólnego Związku 
hodowców i handlarzy bydła: we Lwowie ul. Ko- 
pernika L 7. 

Targ lwowski 7 lutego, Targ eżywiony. 
Płacono za żywe woły opasowe po 58—62 kor. 
za 100 kilo żywej wagi. Ceny mięsa w rzeżni 
przednie od 0.96—1.06 kor, tylne od 1.00—1.8. 

Targ wiedeński 5 lutego. Przy coś- 
kolwiek większym spędzie tendencya dość ożywio- 
na, przez co zdołano ceny Przeszłotygodniowe u- 
trzymać, Lichszy towar miał słabszy odbyt. Ogólny 
spęd 4787 sztuk, wołów opasowych 3907, między 
tymi galicyjskich 758 sztuk. Płacono za galicyj- 
skie woły opasowe prima: 70—74 kor., sekunda 
64—68, tertia 56—60 k. za 100 kilo żywej wagi. 

Targ praski 5 lutego. Spęd 575 sztuk, 
między tymi 279 sztuk galicyjskich. Płacono za 
galicyjskie woły średnie 62—70 kor., krowy 48 do 
58 k., buhaje 60 do 70 k. za 100 kl, żywej wagi. 


Targ 'obywiony. 


buraków, którego im- 


3 


Z kolei państwowych. Stacya Privlak-Ponikla donosi, że Boerowie na rozmaitych punktach 
na kolei lokalnej Starkenbach-Rochlitz w obrębie zaatakowali Anglików. Walka jest w toku. 
dyrekcyi kolei państwowych w Pradze położona, aj ` Lord Roberts ogłosił proklamacyę, w któ- 
urządzona dotychczas tylko dla ruchu osobowego rej wzywa Boerów transwalskich i orańskich, 
i pakunkowego, otwartą została z dniem 25 stycznia | aby porzucili sprawę obu republik i przyrzeka 


Idealnie polubowne załatwienie sprawy. Pod- 
słuchane w tłumie fraków, cisnących się do fumoi- 
Tu na raucie. 

— Kiedyż się Żenisz ? 
| 
| 


i na jej podstawie potra- ` 


seryo z zamiarem zaprowa-, 


do tej pory zupełnie wol- | 


br. dla rncha ogólnego. 

Z dniem 15 stycznia br. otwartym został przy 
klm. 158'799 szlaku Lwów-Itzkaey, pomiędzy sta- 
cyami Markowce i Ottynia przystanek „Worona* 
dla rachu osobowego i pakunkowego. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU . |; 


Cieszyn 8 lutego. Na powiedzeniu urzędu 
pojednawozego zastępca robotników oświadczył, 
że deklaracya w sprawie ustawodawczego ure- 
gulowania 8 godzinnego dnia pracy, złożona 
przez przewodniczącego z upoważnienia rządu. 
jest niedostateczną, gdyż nie daje gwarancyi 
parlamentarnego uchwalenia takiejże ustawy. 
Mówca zażądał 48-godzinnej przerwy w obra- 
dach urzędu, ażeby robotnicy sami mogli się 
naradzió nad tem oświadczeniem prrewodniczą- 
czego i na nie odpowiedzieć. Jeneralny dyre- 
ktor Dostal zapowiedział dalsza koncesye w 
kieranku podwyższenia płac, udzielania zali- 
ozek itp. pod warunkiem, że robotnicy natych: 
miast po ukończeniu rozpraw utzędu pojedna- 
wozego zaczną znowu pracować. Delegaci ro- 
botników nie chcieli mimo to cofnąć swego 
wniosku odraczającego, przeto dalsze obrady 
odroczono do piątku. 


Wiedeń 8 lutego. Z okręgów nawiędzonych 
strejkiem nadeszły następujące wiśdomości: 
W Aussig sytuacya cokolwiek się polepszyła, 
mydóbyto tam 78 wagonów węgla. W Brix 
wydobyto z 16 szybów 236 wagonów węgla. 
W mieście tem zasystowano działalność poli- 
tycznego stowarzyszeni+ im. Lasalla. W Pil- 
źnie tłum złożony z ok^ło 500 osób przeważnie 
kobiet i wyrostków, zaczął burzyć płot z de- 
sek, aby w ten sposób zdobyć drzewo na opał. 
Przeciwko nim musiała wystapić policya z białą 
bronią. W Cieplicach sytuacya nieco się po- 
prawiła. 

Lendyn 8 lutego. W Izbie gmin przy- 
wódeca nacyonalistów irlandzkioh Redmond, 
przedłożył rezolucyę, która wyraża zdanie, że 
przyszedł już czes, aby ukończyć wojnę na 
podstawie uznania niezawisłości Transwaalu i 
stanu Oranie. Redmond wywodzi, że sympatye 
większości mieszkańców Irlan1yi stoją po stro- 
nie republik południowo - afrykańskich, które 
niezawisłości swej bronią z podziwienia godną 
odwagą i poświęceniem. Wojny można było 
uniknąć cierpliwością i skłonnością do zgody. 
Anglia stoi w zawstydzejącem odosobnieniu, 
potępia ją i okrywa wstydem jednomyślny 
głos całego świata. (Oklaski z ław Irland- 
czyków). 

Helsingfors 8 lutego, Finlandskaja Gateta 
i donosi: W ostatnim ozasie zdarzyło się, że do- 
my zajezdne odmówiły rozmaitym osobom 
przyjęcia. Aby uchylić na przyszłość takie sa- 
mowolne postępowanie, które wynika prawdo- 
podobnie z niedostatecznego nadzoru policyj- 
nego, jenerał-gubernator finlandzki wzywa gu- 


| bernatorów fiulandzkich, aby regulamin poli- 


,oyjny zrewidowali i odpowiednio do potrzeb 
' zmienili, 

Bombay 8 lutego. Śmiertelność wzmaga 
się w sposób zastraszający. Wezoraj zmarło tu 
ogółem 408 osób. Panuje tn nietylko dżuma 

e i ospa, a na pogorszenie ogólnego stanu 
zdrowotnego wpiywa także fakt, że do Bom- 
baju przebywa mnóstwo ludzi z okolia dotnię- 
tych klęską głodową. 

Petersburg 8 lutego. Dziennik Rosya w 
artykule omawisjącym projekty ustaw w przed- 
miocie pomnożenia floty francuskiej i niemiec- 
kiej wskaznie na dziwny kontrast między Fran- 
cyą i Niemosmi. Podczas gdy niestałe i nie- 
pewne rządy frencuskie zawsze i bez wyjątku 
Otreymują wszelkie żądane kredyty na powię: 
kszenie wojska i floty, to stała i doskonale 
zorganizowana władza państwowa w Niemczech 
musi ciągłe walki o to staczać z parlamentem 
i nawet narsżona jest na dotkliwe klęski. 

Budapeszt 8 lutego. Węgierskie Biuro ko- 
respondeacyjne donosi, że podane przez dzien- 
niki wiadomości o emisyi 4°% złotej renty są 
nieprawdziwe. 

Berlin 8 lutego. Posel- transwaalski dr. 
Leyds odjechał wczoraj do Brukseli. 

Lizbona 8 lutego. Dziennik urzędowy o- 
głasza, że dżuma w Oporto wygasła już zu- 
pełnie. 

i Wiedeń 8 lutego. Dzienniki podają niesu- 
tentyczną wiadomość, że Rada państwa zwoła- 
|pą zostanie na dzień 19 lub 20 b. m. 

i Opawa 8 lutego. W rewirza ostrawsko- 
karwińskim strejk trwa w niezmniejszonej sile. 

Praga 8 lutego. W Hnievinie (Brdx) i 
Slane zaznaczył się mierny przybytek robotni- 
ków pracujących; zresatą w czeskich rewirach 
węglowych sytuacya strejkowa prawie niezmie- 
niona. 

W Falkvowie aresztowano dwóch przy- 
wódzców robotniczych za to, że grozili robo- 
tnikom, w 3 W. do ki zyj w kopalni. 


| Wojna x w v Afryce. 


Laurenzo Marquez 8 lutego. Według wis- 
domości x kwatery Boerów, datowanej dnia 5 
lutego, przekroczyli Anglicy w dwóch punktach 
Tugolę, a na trzeciem miejsou zostali podobno 
odparci. 

Londyn 8 lutego. Według depeszy, nade- 
szłej do urzędu wojennego, przekroczył Buller 
dnia 6 lutego Tugelę i maszeruje na Lady- 
smith, Operacye wojenne są w toku, ale o prze- 
biegn ich ani o fezultacie nie ma dotychozas 
kadnych wiadomości. 

Pretorya 8 lutego. Z głównego obozu pod 
Ladysmith donoszą pod. datą 6 lutego, że w o- 
negdajszej bitwie nad Tugelą ponieśli Angliay 
koło Pontdrift wielkie straty. Zdobyli jednak 
koło Molendritt pagórki, które zdołali utrzy- 
maó. Straty Anglików na tym punkcie nie są 
znane, a Boserowie mają 4 zabitych. 

Londyn 8 lutego. „Biuro Reutera“ donosi 
z Capstadt pod datą wozorajszą: Lord Roberts 
i lord Kitchener opuścili Capstadt. Biuro zau- 
waża do tej depeszy, że ani data wyjazdu obu 
jenerałów, ani kierunek nie jest podany, gdyż 
prawdopodobnie jedno i drugie zostało przez 
cenzurą skreślone. s 

Lnndyn 8 lutego. Biuro Reutera donosi z 
Kapsztadtu pod datą wczorajszą 6 wieosór: 
Dziś rano rozpoczęła się walka między Boerami 
a wojskiem jenerala Gataore koło Sterkstrom, 
Walka trwa dalej:  blikszych szczegółów 
nie ma. 

Londyn 8 lutego. Dzienniki a 
legram z Sterkstrom pod datą 7 b 


MARZE E e E 
p W R 


te- 
tóry 


im dobre przyjęcie ze strony Anglii. Powstań- 
com radzi proklamscya, aby się już teraz pod- 
dali, a nie narażali się na ewentualność nie- 
woli, gdyż nie mogą oni liczyć na to, aby ich 
traktowano tak samo, jak Boerów. 

Londyn 8 lutego. Standard donosi z Kop- 
pjesdam pod datą 5 b. m.: Jenerał Macdonald 
przybył wczoraj z brygadą górali, bateryą ar- 

tyleryi i pułkiem lansyerów z obozu „pod Mod- 
der-River do Koodosberg i przez zajęcie Kop- 
pjesdam opanował drogę, wiodącą z Kimberley 
do Hopetown i Douglas. Macdonald przybył 
w Sam OZAN, gdyż uniemożliwił przez to połą- 
czenie się dwóch silnych komend Boerów. 
Wejska jego obsadziły obecnie dwa brzegi 
rzeki, przyszło już do małych nutarczek. 

Londyn 8 lutsgo. Biuro Reutera donosi 

z Spearmanscamp pod datę 7 bm. General 
Buller rozpoczął w poniedziałek (5 bm.) szybki 
marsz na Ladysmith. O 7 rano otworzyły 
działa angielskiej marynarki silny ogień, po- 
ezom 3 bataliony piechoty i 16 bateryj artyle- 
ryi wykonały pozorny atek na główny korpus 
Boerów w kierunku ku Brak-Fontein. O 1l-ej 
w południe rczpoczęli Boerowie kanonadę i 
wyrzucili kilka pocisków na piechotę angiel- 
ską. W godzinę później wysłał Buller do walki 
skrajne prawe skrzydło, które stało w pobliżu 
mosu na Tugeli; oddziały tego atnes, wy- 
kovaly silny atak pod ochroną gwałtownego 
ognia artyleryi i utrzymały się w zajętych 
pozycyach. Następnie wyruszyły do walki głó- 
wne siły angielskie. O godz. 4 po południu 
zajęli Anglicy wysoki pagórek, t. -zw. Krantz- 
kloof, który tworzy dalszy ciąg pasma, ciągną- 
cego się od pagórka Brak-Fontein. We wto- 
rek rano rozpoczęło się dalej bombardowanie 
nieprzyjacielskich pozysyi, przyczem Anglicy 
wysadzili w powietrze zapasy amunicyi Boe- 
rów. Tego samego dnia po południu usiłowali 
Bocrowie wyprzeć Anglików z zajętych pozy- 
cyi, zac Anglicy otrzymawszy posiłki 
odparli atak. Anglicy maszerują dalej wzdłuż 
eppi nianego pama paroon, 


"HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restawracya i kawiarnia 
Lwów — ulicy Trzeciego Maja. 


Przyjechali dnia 9 lutego. Hr. W. Dziedù- 
szycki z Jezupola. A. Pohorecka i K. Pohorecki z 
Cichoburza. B. Szumlański i E. Szancer z Krako- 
wa. L. Kniażyński z Dukli, Dr. L. Allerhand z 
Kołomyi. Dr. E. Goldhamer z Tarnowa. E. Kafka 
z Wiednia Z. Krochmalski z Warszawy. 8. Giunio 
z Londynu. W, Kolański z Krzemieńca. T. Han- 
czeweky sx Pragi. D, Nakoneczny z Kijowa. S. 
=P z BORDEĆ: 


NADI E E Ł A NE E. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności. 


De. dentysta I Wiko 


przy ul. Kopernika |. 4, vis avis WnegojMiko 
lascha wykonuje plombowanie i rwanie zebów bez bolu 
sztuczne zeby sposobem wiedeńskim, leczy choroby jamy 
ustnej, nosa, gardła i uszu. 
ATELIER DENTYSTYCZNE T 
Lwów, Hetmańska 1l. 6 

składające sie z kilku oddziałów, w których wykonaje 
sie; plombowanie, wyjmewanie zebów bez bolu, wstawianie 
p: w kauczuku i złocie bez płyty. 

Z prowincyi nadesłane reperatury uskutecznią się 
odwrotnie. Atelier otwarte przez cały dzień, 

Dr. dentysta wiktor Jankowski. 


O an EE RC PORE 


Lwów 8 lutego. (Z Izby handlowej). 
Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro 


nowej za 100 koron wartości nominalnej tki 
losów, których kurs liczy sie od sztuki. (= AJ Jig” 


AkKcye za sztukę: Kolej gal. Karola 
koron 100:20 do 101: "BU" Kolej pps mae 
po 400 kor 18900 do 142—, Banku hipotecznege po 
400 kor. arbarni w Rzeszo- 
wie po 400 kor. . Tow. budo wi- 
gonów w Sanoku po 500 koron 95— do 10000. Banku 
dla handłu i przemysłu po 400 k 9700 do 98,00 
Listy zastawne za 100 ko B 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. NEGO 18-76 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98:80 do 98-70, 4 proc. lot. 


twej Galyiśdprópii nego 4 
97:00 do 97:70. Bukowińskiego fund. gropini acyineg 104.50 
do —*—. Kom. Banku kraj, 6 proc. (LI emisyi) 100-80 do 
101*00. Kolejowa lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 ZEE 95:50 a 20. Pożyczki kraj, 6 proc. 108:00 
e —'—. 4 proc. z 1893 r. 34.50 do 95:20, 
po 200 koron 91'80 do 92 -. pire 


Monety. Dukat cesarski 11:35 do 11 < 
dor 1910 do 19:26. Rubel rosyjski pr a ia me w 
256.80. 100 marek niemieckich 117*70 do 118:30. 


Wiedeń 8 lutego. (Giełda towarowa). Ou- 
kier surowy (stale) 2590. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Spirytus niezmieniony 40—40'40. 

Berlin 8 lutego. (Zamknięcie giełdy), 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austryackie 8460. Spirytus 4700. 

Paryż 8 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
i Ewie renta 100:67. Mąka („Fleur 
de Paris“) 25:90. 

Frankfurt 8 lutego. (Wozorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryaokie 23690; kolej 
państwowa 14070; alpiny 00000; disconto 
196'50; lanra 276 40. i 


Wiedeń 8 lutego. (Gielda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
na wiosnę 788—789, na maj czerwiec 000— 
000, na jesień 803 —8: Q5; żyto na wiomę 
6-78—6: 79, na maj-czerwiee 0'00—0'00, na je- 
sień 685—686: kukurudza na maj-czerwiec 
525—526, na czerwiec-lipieo 000—000, na 
lipiec-sierpień 000—000; owies na wiosnę 
533—6534, na maj-czerwiec 0'00—000, na je- 
sień 0'00; rzepak na styczeń-luty 00:00—00-00, 
na sierpień-wrzesień 1240—12 50; olej rzepa- 
kowy na styczeń-kwiecień 321/,—88%,. Ten- 
dencya: silna. Pogoda : pochmurno. 

Budapeszt 8 lutego. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica na 
kwiecień 7:/0—7-71, na październik 7:85—7'36; 
żyto na kwiecień 6:45—6: 46; owies na kwie- 
cień 504—505; kukurudza na maj 4'95—496; 
rzepak na sierpień 1210—12%0. Oferty na 
pszenicę mierne. Ohęć kupna lepsza. Tenden- 
oya : lepsza. Pogoda: pochmurno. 


4 


— Któż wie, czemby był Teobald Pagliuka, 


3) 
5 by był dziesi i 
GOBUE ROMER | PE 


POWIEŚĆ 
Maryona Crawford. 


Tłómaczyła z anglelskiego Zofia baronowa Hartingh. 


(Ciąg dalszy). 


— Możesz się zwierzyć Hipolitowi, jeżeli 
chcesz. ale proszę cię, nie rozpowiadaj o tem 
nikomn, póki nie będziemy gotowi do drogi. 
Wiesz, że matka będzie się niepokoić o oiebie, 
ejciec twój jest konserwatystą, a dziadek za- 
palczywyra, kiedy mu się coś nie podoba. Zda- 
wałoby się, że w tych latach człowiek powi- 
nienby już ochłodnąć.. 

— Bynajmniej — zaprzeczył z chlubą Orsi- 
no, który kochał dziadka i był dumnym z je- 
go sędziwych lat. 

— Powiedz więc Hipolitowi, bo jak te- 

mu zalecisz tajemnicę, to wiem, że wo- 
laiby się dać posiekać w kawałki, niż ją 
zdradzić. Jest on najdyskretniejszym z was 
wszystkich. 
Masz margrabia słuszność, jak zwykle, 
i dobre oko, jak na dobrego cz'owieka. Cóż 
więc myślisz 0 tych wszystkich Pagliukach, 
d'Orianich czy Corleenach.. czy jak oni się 
tam zowią ? 

— Q(zyś spotkał kiedy Corleona ? tego, któ- 
ry był żonaty z eórką Norby.. stryja tych 
chłopaków ? 

— Widziałem go raz. Z tego co słyszę, był 
to ozłowiek używający bardzo złej opinii. 

— To mało powiedzieć. Żonę jego miałem 
prawie że za wytłómaczoną. Otóż ci chłopcy 
sę jego synowcami, To już nie potrzebuje ko- 
mentarzy. 

— Ta młoda dziewczyna jest także jego sy- 
nowicą — cierpko zauważył Orsino. 


ip Eoleca się ELO TL EL E MA-LN CC U 2 iu 


r gali, dla handla | przemys | 3 


EG" ulica Jagiellońska L 3 Je 
(dawny lokal Banku kredytowego) 
zawiadamia P, T. posiadaczy książeczek wkładkowych i asy- 
goat kasowych Gal, Banku kredytowego, że przyjęła takowe 
do wypłaty, z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedz 
W zamian za książeczki wkładkowe Głal. Banku kredy- 
towego wydawane będą na żądanie bez żadnej przerwy w opre- 


DA's 


Nakiedem Rsięgórni Katolickiej 


HANDEL 


Dra WEAD. KIEKOWSKAW| opo S BIE wy 
JANA RIEDLA | 


WE LWOWIE 


w Krakowie, Rynek 30 
wyszła ńwieżo ksiażka do nabożeństwa pt | 


Modiitewnik katolicki | 


zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnie odpustami obdarowa- 
nyeh, zebrał i ułożył ks. S. B. 
(Str. 406 w B2-ce) 

Książeczka ta, sawierająca najwanioślej- 
sse modlitwy, ari bardso peoia 
na =ajpichniojus WENE, £ 00w 

Ai ga Paka) Aan. Arona a 
wyrasnemi bo supełnie nowemi cscionka- + 
mu, w formacie małym kosztuja bez opra- 
wy 8 kor.. w oprawie gładkiej z płótna . f 


angielskiego, brzegi pasowe 3 kor. 60 
gr., w oprawie miękkiej z najlepszego 
szagryna gładkiego, brzegi złocone, tes 
e, koron b.5O; w takiejże oprawie 
i niebieskie z liliikami złoconemi 6 


kor; w takiejże oprawie brzegi złocone | Maz udzielanie pożyczek na rachunek bieżący Zza odpowiedniem 
Laa "gat Ly gama dolny oco najtaniej włarego wyrobu | | | zabozpieczoniem, wroszoio przyjmowanie. funduszów na wyżej 
oprawach. K ule salono wspomniane Książeczki Oszczędnościowe. 
Na saito uprasIz alg fdrdna .40 groszy. 08Z 8 ono we i $> 


Oficy alistów prywatnych wsze- 
kiego rodzajn, poszukuje i dostarcza hex: 
płatnie P. T. Właścicielłom. Ajencya 
dzeligowski Lwów, Jagiellońska 17. 

Un jeune komnue voudrait faira la con- 
naissance d'une jeune dame, avec la quelle 
il pourait entreprendre nne correspondan- 
ce. Eerire polonais ou francais poste re- 
stante Lwów „Carnaval 1900“, 


Na Pączki 
SMALEC bezwonny i kigr. 64 ot. | 


prześliczną mąkę, drożdze Maut;-; 
nera i mermolady poleca handel 


Karola Bałłabana, Lwów. 
Rydze kiszone 
w baryłeczkach 5 klg. franco wysyła za 
2 złr. Juliusz Markowski Uście > Ruskie. 
GO ct. 
za kilograma kawy niskrównanej 
obroc), zrumiatyczeoj, do nabycza 
udysie oyibo w hundlą Laosarda Soleo- 
go 


Lwów Batorego 2. 6 klg, woreczki | 
franko wysyłani do warystkich miejacywnicj | Zamówienia 


2:30, %50 
140 i 160. 


Smasloe beywOumy na ski poi 
ko 83 ct tylko w badia Loonsr. 
da Saleckiego wa Lwowie, Batorsgo 
©. Na prowikcyg odsyła sia odwrotnie. | 

Folwarku małego poszukuje się do 
kappa. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje E | 
Wajgtowa, Piekarssa 5 we Lwowie. 


Czerne ' PP 
Dom parterowy z ogrodem) 1%% m74 
(4 pokoje, przedpokój, kuchnia) z nową 
oficyną (5 ubikacyi) do sprzedania, Gró- 

decka 45. 


Hotel murowany w Kryn c) 
0 5) pokojach, 4 sklepach, ślicznie poło- 
żony, na sprzedał lub zamiane na kamie- 
nice. Blizsza wiadomość w kancelaryi adw. 
__ Lisiewiczów, Lwów, Akademicka 19. 
Biuro wywiadawcze Birkle, Aka ną! 
demicka l4, poleca oficyalistów prywatnych, 
beny, klucznicei wszelkiej kategoryi służ 
be tylko z dobremi peleceniami 


Ciepłe : 


pończochy, skarpetki, rękawiczki 
pantofle, buciki, śniegowce, bie- 
lizna Dr. Jaegera, kamasze dzie 


Ica 


oinne, damskie i męskie, wybDól |ten chrześcijański uczynek 
olbrzymi, ceny tabryczne. proca waga slota. Łazarz Kre- 
żel, Ustrobna p. Krosno. f 


Górski i Szydłowski i 


Lwów, plac Marysoki 8. 


Pianina trzyżowi| 


bardzo trwale 
Piekne w tonie 
L- = [4 =- 
J.Sliwiński| 
WE LWOWIE. 
60 ct. pół klgr. kawy 
niezrównanej dobroel aromatycznej 


R 


do nabycia yy w handlu ul. Karola Ludwiką 7 Lwów, filja pó 
KAROLA BAŁŁABANA, Lwów || caooo Baia gi mow: DIA | Rowi pezzamerała 
b klgr. worsczki franko do ksżdəj CEJNNIICI GRAa'ris. || do 


stacyi pocztowej. | 
Redaktor odpowiednialny: 


po u. 1-05, 155, 2—, 2:25, 25018. 


SKoszuie z przsodami pikowymi i fal- 
dkami) po zł 


drikami (xakló 


Hoszulo kolorowe, ST] kreto- 
nowe | ozfortuwe po zł. 250 i 276. 

omale moose po zł. 1'55 i — 0, 
ozdobione = ksią 

ą 


Kozznie dia 


Połkeczmiu? s kołniorzami 50 cta 
bes kołuierzy 85 ct. 
KALESONY 
| p zl. 050, 1.05, 1.1 
alesony dia chłopaków »o 
ot. 85, 95 i sł. 1'10. 
ołulerze tusia 
Mankiety inzin po zł. 4 i 4.50. 
Chustki płócienne tazin zí. 360. 


Prawdziwe naskię 
Ńkarpetki, ponczochy 
dla pań, panów | dzisci. 
RAWAT 


w największym wyborze 


sip najstaranniej, 
Na żądanie szczeżólowe cenniki 


| D 
Ekonem kawaler, wicku srednie. 
go, z 20 letnia praktyka poszukuje miej- 
sca Gd lgo marca b r. Łąskawe zgło- 
azónikna W. L. poste restante, poczta 


W. CZOPP . 


starszy galicyiski handel 
arb, pokostów I lakierów | 


Rok założenia 1843. 


poleca magazyn 


uczyński 6 Oberski 


Taniej niż 


Waclaw Masłowski, 


bia, w czem Orsino mu zawtórował. 

— Przyznaję, że odebrali nieco odmienne 
wychowanie — rzekł. — Dziewczyna jest sym- 
patyczną. ; 

— Wyświadozyłbyś wielką laskę skłopota- 
nej rodzinie, gdybyś tak chciał zakochać się 
w niej — rzekł San Giacinto. — Widziałem, 
jak ta stara wiedźma pożerała cię oczami pod- 
ezas obiadu. 

— Jeszcze jeden powód więcej, aby jechać 
do Sycylii. Panienka jest rozmowną i powie- 
działa mi, że stryj masz zamiar nabyć jakąś 
posiadłość od nich, zapomniałem nazwy... i że 
jeden z braci jest temu przeciwny. 

— To jest właśnie R TAAA której admi- 
nistracyę choę ci powierzyć. Nazwa miejsco- 
wości jest Camaldoli. 

— Więc w tem nie ma tajemniey, bo jeżeli 
powiedziała mnie dziś, to jutro może powiedzieć 
komuś drugiemu. 

—  Naturalnie,.. i tajemnica w takim razie 
nie zda się na nice W każdym razie przed 
tobą nie robię sekretu. Zamierzam zbudować 
lekką kolejkę, w celu połączenia wszystkich 
moich posiadłości i dlatego zależy mi na na- 
byciu gruntu na własność, zanim ta wieść 
rozgło:i się po kraju. Rozumiesz? Ta miej- 
sqowość jest jedną z najważniejszych, bo tam. 
tędy wytknięty mam cor, który muszę prze- 
prowadzić, chcąc uniknąć budowania bardzo 
osztownegd tunelu. Twoja administracya po- 
legać będzie na tem, aby utrzymać rzeczy w 
porządku dopóty, dopóki wskutek wprowadze- 
nia nowej kolei, cena ziemi nie pójdzie w gó- 
rę. Wtedy sprzedam ją 

—, Rozumiem. A. czy margrabia nie mógłbyś 
dać jakiej roboty mojemu dawnemu budowai- 
czemu Andrzejowi Contini? Domy, które bu- 


PRZEGLĄD z dnia'9 lutego 1900. 


brze, jak każdemu wiadomo — roześmiał się 


Orsino z pewną goryczą. 

Przypomnij mi o tem w stosownej 
porze, a tymczasem powiedz: mu, niechaj 
się wprawia w kosztorysy małych przystan- 
ków kolejowych. Będzie ich piątmaście - do 
dwudziestu. i 

— Nie omieszkam tego uczynić; aie czy 
margrabia sądzisz, że budowa kolei w Sycylii 
opłaci się ? . 

— Nie, nie jestem przecież takim idyotą. 

— W takim razie, czy wolno zapytać, dla- 
czego budujesz ją? , 4] 

— Bo podwyżka ceny tu, jaki zakupi- 
łem, zwróci mi w dziesięókroć koszta. 

— Ale trzeba będzie wyłożyć na to ogromny 
kapitał. i 

— Niezaprzeczenie. Ala grunta są zastawio- 
ne na długie terminy i obdłużone do wysoko- 
ści dwóch trzecich wartości. Wierzyeiele nie 
dbają o to, kto zawiaduje ziemią. Spłacam więo 
jedną trzecią oeny gotówką. 

— Jakież jest położenie ekonomiczne kra- 
ju, kiedy wszystka ziemia obdłużona jest 
do dwóch trzecich swojej wartości? — spytał 
Orsino. 

— Myślałem nad tem — odparli San Giaocin- 
to poważnie. — Kiedy produkcya nie opłaca 
procentów od zastawów i podatków rządowych 
i nie daje żadnego dochodu właścicielom, mu- 
szą oni umierać z głodu, albo emigrować. To 
też mnóstwo ludzi mrze dziś z niedostatku i 
wynosi się z kraju. VAA K 

— A jednak słyszę, że cena ziemi podnosi 
się wszędzie i margrabia sam na niej spe- 
kulujesz ? 

— Cena ziemi podnosi się tam, gdzie budują 
koleje i gościńce. 

— A któż płaci za koleje ? 

— Podatki. 

— Właśnie, 


a podatki są olbrzymia. Lud, 


dowaliśmy dla del Fericego, opłaciły się do- f zamieszkujący okolice oddalone od kolei zruj- 
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4',%, książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii 
Banku Gal. dla handlu i przemysłu. 
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym 
j dniu powszednim po złożeniu — a kończy się x dniem po- 
EE edzającym zwrot takowych. 

4 dh p W zakres działania Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu 
h i przemysłu wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem: 
„R wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmo- 
ZA wanie na rachunek ozekowy pieni 


Oddział Zastawniczy 


Lwowskiej Filii Banku Gal. dla haadlu i przemysłu 
udziela pożyczki na wszelkis kosztowności, jako to: drogie 
kamienie, parły, złoto i srebro (parter w podwórzu). 


WIELKI LOKAL 


odpowiedni na biura 


zaraz do wynajęcia 
przy ul. Jagiellońskiej 3, II piętro. 


Bliższa wiadomość w Lwowskiej Filii Banku 
Gal. dla handlu i prz 'mysłu, Jagiellońska 3, pierw- 
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W roku 1900 
każdy Erenuranerator 


| „Tygodnika lllustrowanego" 


otrzymuje bez żadnej dopłaty 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 
(jeden tem cz miesiąc). 


wyłącznia, dla 
bejmą "wszystkie n nowele, 


Dalej powieści i nowele na r. 1900: 
B. Prusa, E. Grzeszkawej, A. Kreche- 


e, A. Qruszsokiege, W. Rey: 


Prenumeratę ze Lwowa i oałej Galicyi z Bukowiną przyjmują : 
. Główna Ekspedycya „Tygodnika T wa 
Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism 
. Warnenki pronameraty „Tygodnika Ilinstrawan o" razem z dodatkiem powieściowym 


i półrocznie za 6 tomów 

to należytość prosimy nadsyłać wrax z prenumerata. — Pierwszych 12 

temów Sienkiewicza, x roku ubiegłego moga nahr 

opłatę sl. (1.50, w oprawie zł, 8.90, za I2 tomów. 
lroczaych kompletów „Tygodnika“ zł. 1.90 ką przesyłkę zł, 2.10. 

le otrzymać moga początek powi 

Nowego Boka 1900 za dopłatą ł zł. 50 ct. 

N d T preszskta wysyła gratln: Główna 
adaini 2 więk, Pasaż Nausmana |. 
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ZNIERZA”, W dodatku Powłościo 
wym powieści głośnych pisarzy zagra 
sioznych, | 


Kllustrowanego* Lwów. 


ni. 20 ct, roczzie za 123 tomów 2xi* 


zá nowi prenumeratorowie xa 
zdobne okładki do oprawiania 


ści Sjenkiawicza „KRZYŻĄCY: 


„Znakomite scyzoryki, noże ze stali szwedz- 


> żę „Tygodnika 


 ceznika „OWANES OHANA“, 


Prenumeratę przyjmują G 


z O 
gaca się niepomiernie, 
siębiorcy, jak ja, biorą na siebie koncesyę bu- 
dowy kolei, co staje się źródłem dochodu dla: 
każdego. Ale budowanie kolei przez rząd tak | 
jak tej linii, która przeprowadzoną została 
przez zachodnią część Kalabryi, niweczy ró- 
wnowagę bogactwa i powoduje emigraocyę. Jest 
to złe nieuniknione. 

— Tyle jest nieuniknionego złego w naszej 
organizacyi społecznej — rzekł Orsino. 

— „Per aspera. ad astra“ — zacytował mar- 
grabia. — Nie bawię się w łacinę, ale w tem 
jest jakaś prawda. Jedną z tych nieuniknie- 
nych klęsk jest rozbój w Sycylii. Możesz się 
zabawić walcząc przeciw niemu, choć jestem 
age że bandyci często podróżować 
kl 


dą moją koleją i to wagonami pierwszej 
asy. 
Olbrzym rozśmiał sią i wstał, zosta- 
wiając Orsina na rozmyślaniu nad planami 
przyszłości. 


ROZDZIAŁ IV. 


Po kilku minutach młodzieniec wstał i 
przeszedł do salonu. Idąc, otarł się o grupę 
stojących i siedzących obok kominka męż- 
czyzn, zasłuchanych w to, co stojący w po- 
środku Teobald Pagliuca opowiadal im wy- 
bitnym sycylijskim akcentem o swoim kraju. 
Orsino przystanął chwilę, aby usłyszeć co mó- 
wi. Przytaczał on fakt okrutnego i rozgłośno” 
go morderstwa, dokonanego ain niedawnemi 
czasy pod samem Palermo. Teobald był tu na 
swoim gruncie i zdawał się być o wiele lepiej 
powiadomionym o szczegółach wypadku od sa- 
myoh pism lokalnych. Ułlos jego nie był nie- 
przyjemny, choć przebijały w nim rodzinne 
gardłowe tony. Orsino przyjrzał mu się uwa 
źnie i uderzony został nieruchomością jego 
czarnych, głęboko osadzonych, krwią nabie- 


Dostać można wszędzie w l-funt. paczkach 
(z przepisami kucharskiemi) | 


— EEG 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą | 
do najlepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i 
Ale rodzaj i jakość 
potraw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie | 
potraw dla dziecka, dla chorego kub zdrowego zamieści takie B 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość- Jeżeli zachodzi to 
tanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt- 
iwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym 
skutkom, gdy pełna ufności zaczęła używanie pożywienia 


co do tego jest tylko jedno zdanie. 


P 
P 


Z „Quiker Oats“. 


Bezpłatnie 


4 tomy powieści : Klemensa Junorzy „WNUCZEK“, A. Mie $ 
K. Laskowskiego „ZUŻYTY*, % 


Sr. Ariela „UŁUDY* 
co kwartał tom otrzymają jako 
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prenumeratorzy galicyjscy 


| TYGODNIK MOD 


I POWIEŚCI 


mi Pismo illastrowane dla kobiet 


4 wychodzi co tydzień, zawiera prócz powieści oryginalnych i £ 
tłómaczonych, różnych artykułów literackich, przepisów ku- 
charskich i z uziedziny gospodarstwa domowego, najświeższe 
otszerne korespondencys z Paryża, 


o modach oraz 


»; Osobny bogato illustrowany dział 


poświęcony wyłącznie modom (do 2000 rysunków w ciągu 
roku) nadto co miesiąc dołącza wielki arkusz z krojami i wzo- 


rami robót kobiecych. 


Cena prenumeraty kwartalnie we 


1 powieści 


iwwów, Pasaż Hausmana 1.9 
orsz wszystkie księgarnie i kaatory pism. 
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 
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CENNIKI ILUSTROWANE 


kiej do krajania chleba i użytku w kuchni. 
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ia Narodowa Stanislawa Manieokiego i 


przy placu Maryackiiu we Lwowis 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80 ct. | 


Londynu, Włvszech etc, 


Lwowie 1 
zir. 80 ct., ma prowiucyi 2 zir. 20 ct. Picznie 7 zł. 
20 ct, z przesyłką rocznie 8 zir. 80 ct. 


łówna Ekspelycya Tygodmka mód 


po cenach nadzwyczaj umiarkowanych 


MAGAZYN SPEGYALNO GALANTERYJNY 
Kósmarky & liiós Następca 


WŁADYSŁAW GIECHOLSKI 


Róg piacu Muryuckiego i ulicy 
Teatralnej L. 2, dom idapitulny 


BY na Żądanie bezpłatnie %e 


Bii — Lwów, nl, Kopsrnika |. $. 


nowany jest „przez nie, kiedy przeciwnie lud | głych oczu, a jednocześnie ruchliwością i zmien- 
kolic, przez które przechodzi kolej, wzbo: | nością wyrazu dolnej części twarzy. Teobald 
zasem prywatni przed- | miał 


ruchy żywe i zdecydowane, a jednak 
sprawiał raczej wrażenie wytrawnego aktora, 
niż człowieka energicznego czynu. Obok niego 
stał brat jego Francesco, rysami fumilijnemi 
podobny do niego, choć różnica ich usposobie- 
nia uderzała każdego, nawet najmniej uwa- 
żnego widza. Młodszy brat był pełniej- 
szej tuszy, bardziej sangwiniczay i mniej ner- 
wowy. Silna, zdrowa krew pulsowała pcd jego 
ogorzałą cerą, usta mis} pełne, czerwone 
ciemny wąs miękki jedwabisty, zarówno jak 
i krótko przystrzyżone włtsy, oczy łegodne, 
wilgotno-błyszczące, podłużno wykrojone z cięż- 
kiemi, opadejącemi nań powiekami, bielszemi 
od reszty cery. Francesco więcej przypominał 
siostrę niż Teobald. 

Orsino, zatrzymując się, znalazł się tuż 
przy boku ojca i naraz zrozumiał, o ile więcej 
ył zbliżonym do tego silnego, szpakowatego, 
małomównego człowieka, niż do wszystkich in- 
nych obecnych mężczyza, nie wykluczając jego 
braci Sant Ilario nigdy może całkowicie nie 
rozumiał swego starszego syna, a może pemię- 
dzy nimi stała nieprzeparia zapora jego wla- 
snego szczęścia, bo nie tak nie łączy dusz, 
jak zmartwienie. Pomyślność nie łaknie sym- 
RE 1 wystarcza sobie tama, a Sant Ilario 
ył nieprzerwanie szczęśliwym przez lat trzy- 
dzieści. Rysami przypominał on ojca rwego, 
kiedy książę był w jego wieku, ale różnił się 
od niego uspos>bienism tak, jak różniły się 
warunki, w jakich upłynęło ich życie. Pa- 
trysrcha rodziny, bądąc bardzo jeszcze mło- 
dym, utracił żonę, hiszpanką i wiele lat prze- 
mieszkał sam na sam z synem. Giovanni nie 
przeszedł przez podobne nieszczęście. 
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